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Stawiamy sprawę wyraźnie

„Obca nawałnica"
Kryzys Ligi Narodów
Możliwość wystąpienia t.zw . neutralnych państw

Wczorajszy „W arszawski Dz. 
Narodowy" ogłosił uroczysty 
manifest p. t. Stronnictwo Na
rodowe wobec groźby komuni
zmu. Słowa manifestu są szura
ne i niby—dostojne; treść—stoi 
na poziomie „Pro-tokułów mędr- 
sów Sjonu" oraz wszelkich in
nych „rewelacyj" o masonach 
l o tajemniczej „ręce żydow
skiej”. Tworzący się w Polsce 
wspólny front klasy robotni
czej, mas włościańskich i mas 
pracowniczych będzie, oczywi- 
Icie, narzędziem komunistów 
i t, d., i t. p. W szystkie te  głup
stwa możnaby pominąć milcze
niem, gdyby nie poprzedni, one- 
gdajszy, artykuł w stępny tegoż 
„Warszawskiego Dziennika Na
rodowego" p. t. Obca nawałni
ca. W  tym artykule organ na
czelny „obozu narodowego" 
deklaruje :

„nadciąga na obca nawał
nica...".
Ta „obca nawałnica", która 

„pod płaszczykiem wyświech
tanego frazesu demokratyczne
go kryje całe awoje polityczne 
barbarzyństwo, cały swój nie
polski (podkr. nuże) ebarakter" 
— to ma być władnie ewentual
ny front robotniczo -  chłopski 
Polska ,inne mi słowy —  zaryso
wująca się współpraca polskie
go ruchu socjalistycznego i pol
skiego ruchu ludowego. Na 
twierdzenia tego rodzaju odpo
wiedzieć trzeba I to bardzo wy
raźnie.

Owszem I grozi Polsce w  sa
mej rzeozy „obca nawałnica"; 
grozi jej zalew naszego życia 
politycznego, ideowego i kultu
ralnego przez pojęcia, hasła, 
ideołogje, wytwarzane hurtem 
aa terenie „Trzeciej" Rzeszy, 
wytwarzane nie tylko na użytek 
wewnętrzny, ale i na eksnort. 
Pozostawiam na uboczu próbę— 
przerwaną w  porę — podmino
wania Śląska przez agentury 
hitleryzmu niemieckiego; my nie 
mamy obyczaju szalowania o- 
skarżeniami pewnego typu; o- 
skarżamy t. zw. obóz narodowy 
o coś zupełnie innego o lekko
myślny stosunek do niebezpie
czeństw, grożących Polsce ze 
strony „Trzeciej" Rzeszy i — 
przedewszystkiem — o  wpaja
nie społeczeństwu polskiemu 
Ideologii „Trzeciej" Rzeszy w 
chwili, gdy tam te niebezoieczeń, 
stwa grożą zupełnie realnie. 
Obóz t. zw. narodowy nie umiał 
nigdy zrozumieć całej wagi ta 
kich „asymilacyj psychicznych". 
Wartoby wydać ponownie wszel 
kie enuncjacje „narodowe" od 
f. 1912 do sierpnia r. 19)5, kie
dy, to powstanie 1863 roku było 
dziełem „międzynarodowej ma- 
taherji" (artykuły „naukowe" 
w „Przeglądzie Narodowym"), 
kl«dy „polski strum yk" miał 
tatonąć ,w „słowiańskiera n « r

, kiedy „bukiety róź war
szawskich dam" zdobiły kopyta 
koni kozackich na ulicach W ar- 
Izawy. Nie umieliście, panowie, 
kigdy zachować umiaru i... tak
tu w Waszych „orientacjach" 
^granicznych, kolejno —  w 
rożnych okresach wobec Peters 
w g a  .później Paryża, ostatnio 
Wobec Berlina.

Bo proszę, taki ustęp w oma 
wianym artykule „Warszawskie 
go Dziennika Narodowego".

„Zwycięski przewrót komunisty
czny pociągnąłby za sobą automa
tycznie albo przyłączenie Polski do 
Sowieckiej Rosji albo zbrojną in
terwencję Niemiec, które nie po
zwoliłyby na to, aby pod ich bo
kiem, w najbliższem sąsiedztwie, 
tworzyło się państwo komunisty
czne".
O „przewrocie komunistycz

nym" w Polsce niema — rzecz 
prosta — mowy. Ale ustępy, 
podkreślone przez nas, mówią 
same za siebie. Socjalizm polski

Kryzys faszyzmu austriackiego

Ptiisilmli mim. taj M i  Mrtii
Wiedeńskie Urzędowe Biuro Ko 

respondencyjne ogłasza następu
jący komunikat:

„Kanclerz Schuschnigg wręczył 
prezydentowi związkowemu dy
misję Rządu. Prezydent powierzył 
mu misję utworzenia nowego Rzą 
du, którego skład jest następują
cy: kanclerz, a równocześnie mi
nister spraw zagranicznych i mi
nister obrony krajowej _  Schusch 
nlgg, wicekanclerz i minister 
spraw wewnętrznych — Baar- 
Baarenfels, minister sprawiedliwo 
ści — Hammerstein, minister oświa 
ty —- Pertner, minister opieki spo
łecznej — Resch, minister finan
sów — Draxler i minister handlu 
— Stockinger. Ministerjum rolnic
twa narazie nie zostało obsadzo
ne, a kierownictwo jego spoczywa 
w rękach kanclerza".

Jedyną wielką zmianą w gabi
necie jest brak przywódcy Heini- 
wehry księcia Starhemberga. 

PRZYCZYNY i KULISY 
WYPADKÓW AUSTRJACKICH.
Bezpośrednim powodem zaostrzę 

nia się sytuacji wewnętrznej w Au- 
sfrjl był skandal z „Feniksem". W 
skandalu tym był zamieszany m. 
In. sam Starhemberg, oraz wielu 
jego bliskich I najbliższych. By o- 
deprzeć ataki przeciw sobie, Star
hemberg wszczął ofensywę prze
ciw swoim konkurentom politycz
nym spod znaku chrześcijańsko- 
spofecznych, mającym większość 
w Rządzie, wraz z premjerem, o- 
raz prezydenta Miklasa.

Starhemberg wygrażał publicz
nie, że nie pozwoli na żadne u- 
szczuplenle praw Helmwehry, do
magał się usunięcia kilku mini
strów, niemile widzianych przez 
Heimwehrę. Ostatniej niedzieli, 
gdy odbyła się w Wiedniu dorocz
na parada „Freiheitsbundu", or
ganizacji Schuschnlgga I chrześci
jańsko - społecznych, Starhemberg 
zmobilizował swoją Helmwehrę I 
w środku stolicy doszło do utar
czek 1 bójek między obu formacja
mi.

Wczorajsze depesze doniosły, że 
w gabinecie austrjackim mają na
stąpić pewne zmiany, które w o- 
gólnym bilansie oznaczałyby raczej 
wzmocnienie wpływów chrześci
jańsko - społecznych w Rządzie. 
Być może, że to spowodowało u- 
stąpienie Starhemberga. Schu
schnigg był tym razem stroną sil

nie dopuszcza myśli o obcej ’ i- 
terwencji w Polsce w żadnej 
sytuacji. Tu leży między nami 
też bardzo głęboka różnica... 
psychiczna.

Polski ruch socjalistyczny ma 
swoją wielką przeszłość i swo
je wielkie tradycje. Prowadzi
my dzisiaj walkę o jasne cele, 
otwarcie, z podniesioną przy
łbicą. Nie chcemy pozwolić, by 
wąlki narodowościowe, rasowe 
i wyznaniowe rozbiły Państwo 
Polskie tak, jak rozbiły przed 
laty dawną Rzeczpospolitę. 
Nie chcemy pozwolić, by anar- 
chja gospodarki kapitalistycz

niejszą, mając przeciw Starhem- 
bergowi atut „feniksowy".

Ale ustąpienie Starhemberga jest 
początkiem nowych i zaostrzo
nych walk w Austrji. Starhemberg 
jest mężem zaufania Mussoliniego, 
który jest właściwym władcą Au
strji. Niewiadomo, po czyjej stro
nie stanie teraz Mussolini — Schu
schnlgga czy Starhemberga. Ale 
gdyby Mussollnl poświęcił swego 
pupila, to Starhemberg nie da za 
wygraną. Już oddawna pobąkują, 
że Starhemberg gra na dwa fron
ty i że zabezpieczył sle zarówno u 
Mussoliniego, jak—u Hitlera. Wal
ka między Schuschnlggiem i Star- 
hembergiem ożywi w każdym ra
zie nadzieje hitlerowców na oba- 
len!e faszyzmu „chrześcijańskie
go".

Austrja od początku „zwycię
stwa" nad socjalistami jest przed
miotem rozgrywki między Rzymem 
a Berlinem. Rozgrywka ta zdaje 
się zbliżać ku końcowi, przyczem 
nie Jest rzeczą wyłączoną, że — 
koniec końców — obal zawodn:c«. 
Mussollnl 1 Hitler, podadzą sobie 
ręce. Zależy to od dalszego roz
woju wydarzeń w ogólnej pollty- 

i eutooejskiej.
STARHEMBERG NIE CHCIAŁ 

USTĄPIĆ.
Na krótko przed rekonstrukcją 

Rządu Starhemberg polecił ogłO' 
sić za pośrednictwem kwatery głó 
wnej Heimwehry następujący roz
kaz:

„Do wszystkich towarzyszy 
Heimwehry! Zachowujcie zimna 
krew I porządek, nie dajcie się 
sprowokować i działacie jedynie 
na rozkaz Starhemberga".

Obecnie wiadomo, że wbrew 
zwykłej procedurze, iż cały gabi
net podaje się do dymisji, tylko 
kanclerz Schuschnigg zgłosił dy
misję I prosił prezydenta Miklasa 
o odwołanie całego gabinetu, co 
prezydent uczynił, świadczy to, 
jak się zdaje, że Starhemberg od
mówił dobrowolnego ustąpienia

W Portorico, wobec wydania 
przez studentów proklamacyj, na
wołujących do akcji niepodległoś
ciowej, zmobilizowano gwardję na 
rodową.

nej, przegranej beznadziejnie, 
pogrążyła zarazem nasz byt go
spodarczy. Nie chcemy pozwo
lić, by Polska stała się satelitą 
„Trzeciej" Rzeszy.

Na Polskę nadciąga istotnie 
,obca" nawałnica". Prowadzi ją 
chorągiew ze swastyką. Ale 
przegrodzi jej drogę ku zwycię
stwu nasz front robotniczo- 
chłopski, front Pplski Pracują
cej, która ma swoją własną 
wspaniałą tradycję prawdzi
wych walk o niepodległość kra
ju i o wyzwolenie społeczne.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

ze swego stanowiska i rzeczywi
ście został zwolniony. Narazie nie 
ma żadnej reakcji ze strony Heim
wehry. W Wiedniu i na prowincji 
panuje spokój.

LONDYN O UPADKU KS. 
STARHEMBERGA.

Reuter podaje, że wiadomość o 
dymisji ks. Starhemberga nie wy
wołała wielkiego zdziwienia w ko
łach dyplomatycznych Londynu, 
aczkolwiek nie spodziewano się, że 
rekonstrukcja Rządu nastąpi tak 
szybko. Zdaniem kół dobrze poin
formowanych rekonstrukcja spo
wodowana została gratulacyjną 
depeszą Starhemberga do Musso
liniego.

RZYM JEST ZASKOCZONY.
W depeszy z Rzymu Reuter do

nosi, że włoskie koła polityczne 
zaskoczone są wiadomością o u- 
padku Starhemberga.

Ks. Starhemberg wyjeżdża do 
Rzymu. Jak twierdzą, los Heim
wehry zależy od rozmów, które 
Starhemberg ma przeprowadzić z 
Musselinim.
PRZYJAŹŃ Z OBOZEM FASZY

STOWSKIM TRWA.
Z okazji objęcia kierownictwa

nowego Rządu kanclerz Schusch 
nigg wystosował do swego szefa 
Mussoliniego telegram, w którym 
wyraża niezmienną przyjaźń, za
pewnia utrzymanie polityki, opar
tej na protokułach rzymskich, 1 
dalszą rozbudowę przyjaźni trzech 
uczestników tych protokułów w 
interesie ich własnym, jak rów
nież w interesie konsolidacji Eu
ropy środkowej.

W depeszy do premjera węgier
skiego Goemboesa, kanclerz daje 
wyraz przyjaźni i porozumienia, 
jak również przekonania, że współ 
praca na podstawie protokułów 
rzymskich również i w przyszłości 
służyć będzie w coraz większym 
stopniu interesom wszystkich, bio 
rących w tych protokułach udział, 
krajów.

iWuliiD
Równocześnie z powodu możli

wości strajku szkolnego, zamknię
to wszystkie publiczne i prywatne 
zakłady naukowe. (PAT.).

W związku z posiedzeniem Ra
dy Ligi Narodów w Genewie od
była się tam konferencja przedsta
wicieli szeregu t. zw. neutralnych 
państw europejskich, to jest ta
kich, które nie biorą udziału w 
tak zwanej wielkiej polityce, nie 
tworzą sojuszów, a całe swe bez
pieczeństwo upatrują w Lidze Na
rodów i jej pakcie.

Klęska Ligi w sprawie Abisynji 
siłą rzeczy narzuciła pytanie, czy 
owe państwa neutralne mogą li
czyć na obronę Ligi i czy one wo- 
góle mają dalej pozostać w Lidze.

W konferencji wzięły udział: 
Szwecja, Norwegja, Finlandja, 
Danja, Holandja, Hiszpanja i 
Szwajcarja.

Konferencja zajęła bardzo kryty 
czne stanowisko wobec Ligi, a 
właściwie mocarstw, które nią kie

Kryzys dyktatury na Węgrzech
Najliczniejsze węgierskie stron

nictwo opozycyjne, partja drob
nych rolników, odbyła 11 b. m. 
zjazd w Budapeszcie.

Na zjeżdzie tym przywódca 
partji poseł Tibor Eckhardt wy
głosił ostre przemówienie, w któ- 
rem namiętnie zaatakował Rząd. 
Wywody Eckhardta wywołały w 
kołach politycznych zrozumiałe 
poruszenie.

Pos. Eckhardt dowodził, że w 
całym kraju rośnie fala niezado
wolenia i że niepewność sytuacji 
wyczuwa nietylko partja rządo
wa, ale w łonie samego Rządu ta 
sama niepewność nurtuje. Szcze
gólnie drobiazgowo zajął się mów 
ca osobą premjera Goemboesa i 
dowodził, że niema jedności w 
Rządzie. Prezes ministrów wtrąca 
się zarówno do polityki zagranlcz

Zwyżka kursów akcyj i papierów
Po wprowadzeniu kontroli dewiz 

w Polsce zaznaczyła się zwyżka 
kursów akcyj 1 papierów wartoś
ciowych. Tak więc kurs tak zw. 
pożyczki Dillinowskiej wzrósł już 
z 91 na 99%.

Ponieważ ostatnie zarządzenia 
zahamowały nabywanie obcych 
walut i złota (bez pozwolenia ko
misji dewizowej),) więc ci, co o- 
bawiają się dewaluacji złotego, pra 
gną swe kapitały lokować w pa
pierach zabezpieczonych przed ta
ką ewentualną obniżką parytetu 
waluty.

Po zarządzeniach dewizowych

Złoto przestało odpływał
W pierwszej dekadzie maja za

pas złota powiększył się o 0,8 milj. 
zł. do 381,4 milj. zł. oraz stan pie
niędzy zagranicznych i dewiz
zwiększył się o 0,4 milj. zł. do
15,6 milj. zł.

Obieg biletów bankowych po
większył się o 0,1 milj. zł. do
1.010,1 milj. zł.

rują. Wypowiedziano się za utrzy
maniem sankcyj, ale wyrażono 
wątpliwość, czy zdadzą się na coś 
przy dotychczasowej polityce Ligi.

Konferencja zastrzegła się sta
nowczo przeciw temu, by Anglja 
i Francja zawarły ugodę z Wło
chami na podstawie zabezpiecze
nia wzajemnych „sfer wpływów" 
w Abisynji. Takie rozwiązanie by
łoby poprostu podziałem łupu i o- 
znaczałoby współudział Anglji f 
Francji w podboju Abisynji.

Konferencja wystąpiła przeciw 
opanowaniu Ligi przez wielkie mo 
carstwa i stwierdziła, że jeżeli Li
ga, jak dotychczas, nie okaże się 
zdolną do obrony państw małych, 
to te raczej opuszczą Ligę, szuka
jąc ochrony w swej neutralności 
względem walczących ze sobą 
państw.

nej, jak i do spraw wewnętrznych. 
I tu i tam z jednakowym ujem
nym skutkiem. Jest doprawdy 
szczęściem dla kraju — mówił 
Eckhardt — że premjer Goemboes 
nie ma pojęcia o sprawach gospo
darczych. Jest godne podziwu, że 
najsłabszy człowiek w Rządzie 
jest właśnie premjerem. Dyktatura 
poniosła fiasko w całym kraju, a 
likwidacja jej staje się nakazem 
chwili i leży w interesie całego 
kraju.

Następnie przeszedł Eckhardt 
do omówienia obecnego parlamen 
tu, któremu wystawił niezbyt chlu 
bne świadectwo. Mówca zazna
czył, że tak mało ufa obecnemu 
parlamentowi, że na pierwsze po
siedzenie przyszedł uzbrojony w 
rewolwer.

Zauważyć należy, że kursy pa
pierów i akcyj ulegają znacznym 
wahaniom, ale naogół tendencja 
jest mocna.

W każdym razie zaznaczyć na
leży, że tu zwyżka kursów akcyj 
ma podłoże spekulacyjne i nic nie
ma wspólnego z normalną, wy
stępującą w czasach ożywienia go 
spodarczego w przemyśle. Podo
bnie — jak to już pisaliśmy — 
wzrost zakupów towarów oparty 
jedynie na chęci zabezpieczenia się 
przed obniżką parytetu pieniądza, 
nie może być objawem zdrowym.

Pokrycie złotem wynosi 34,61%, 
przekraczając normę statutową 
o bezmała 5 punktów. (PAT).

Z Berezy Kartuskiej
Ag. ATE donosi, że 33 osoby, 

wysłane po wypadkach lwowskich 
do Berezy Kartuskiej, powróciły 
obecnie do Lwowa.
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S e k w esira ło rzy  
w „Spółce Mazowieckiej"

„I. K. C.“ donosi:
„W ydział handlow y sądu okrę

gowego ogłosił decyzję w  spraw .e  
z a ta rg u  „Mazowieckiej Spółki W y
daw niczej", w ydającej „W ieczór 
.W arszaw ski" i  „A B C". W skutek 
w ystąp ien ia  z powództwem Jerzego 
Zdziechowskiego przeciw  pozosta
łym  wydawcom, sąd  w  kw ietn iu  ub. 
r .  d la  zabezpieczenia powództwa 
nałożył n a  w ydaw nictw o sekwestr. 
Sąd wyznaczył sekw estratorem  ad 
w okata  P rądzyńskiego, k tó ry  w pro 
w adził, do śekw estru  p. Zdziechow*

w tem u w ystąp ili pozostali 
w ydaw cy, podnosząc, że p . Zdzie- 
chcw ski pobiera  pensję  3.100 zł. 
miesięcznie i  że Spółka oraz  w yda
w ane p ism a, spowodu sekw estru, 
systematycznie upadają. Skarżący 
powoływ ali się, że sprzedaż obu 
pism, spadla b. wydatnie, że zadłu
żenie Spółki w zrosło z ty tu łu  obro* 
tu  handlow ego o sum ę około 100 
tys. zł., zadłużenie w skutek  niepła
cenia podatków- i  świadczeń socjal
nych,' Wzrosło dó sum y 160.000 zł. 

• i  t .  p. M. iri.. rów nież skarżący  po- 
w ołu ją  się,..że :p. Żeromskiej, wdo
w ie po wielkim  p isa rzu , sekwestr 
należnych- je j pieniędzy przez kilka 

nie wypłacał, a  za cenę 
uregulow ania  zaległości zmusił ją  
do zmiany umowy na jej.nieko
rzyść. . '  . _ . ' •

‘ Obecnie sąd  okręgow y, po roz
pa trzen iu  spraw y, oddalił wogóle 
powództwo Zdziechowskiego i tęm  
samem sekwestr ma by6 uchylony. 
U chylenie sekw estru  n a s tąp i je d 
n a k  po upraw om ocnieniu się w y
roku.

. *,*

Ale ta  „gospodarka" p.' Zdzie
chowskiego istotnie nie w ygląda 
w cale ' imponująco.

**

„Goniec W arszaw ski" w  nastę
pujący sposób oświetla sposób, w 
jaki p. Zdziechowski doszedł do 
zasekw estrow ania „W ieczoru W ar
szawskiego" 1 „ABC":

„A by ocenić w agę i  znaczenie te 
go w yroku , w arto  przypom nieć, że 
p . J .  Zdziechowski, którego  udziały 
w e w spom nianych w yżej w ydaw nic
tw ach  rep rezen tow ały : jego  córka, 
Sapieżyna, i  s e k re ta rk a  Szantyrów - 
n a , sprzedał w  1934 r .  sw oje udziały 
sw em u b. wspólnikow i, p . K obylań
skiem u, i  pob ra ł p a rę se t tysięcy zło
tych'. Gdy o sta tn ie j r a ty ,  ihimo w e
zw ania  rejen ta lnego , n ie  chciał przy* 
ją ć  i  ń ie  p rzep isa ł swoich udziałów 
n a  rzecz p . T . 'Kobylańskiego, obu
rzony ty m  „chw ytem " p. Zdziechow
sk iego -trzec i w spólnik, p . S t. Giey
sz tor, odsprzedał sw oje udziały p. 
T . K obylińskiem u, k tó ry  po • te j tran -  
zakcji znalazł s ię  w  spółce w  w ięk
szości.

W tedy p. J .  Zdziechowski w ymyślił 
now y „chw yt", zg łaszając  pretensję  
sw e j, córki i  sek re ta rk i do udziałów  
p . G ieysztora i  prosząc  sąd  o zabez
pieczenie tych  roszczeń w  drodze se- 
kw ęstru  sądowego. T rzynaście  m ie
sięcy tem u  w ydział handlow y sądu 
okręgowego n a  posiedzeniu gospodar 
czem ustanow ił sekw estr, m ianując  
sekw estratorem  adw okata  J .  P r ą 
dzyńskiego.. T en  o s ta tn i powołał p. 
Zdziechowskiego n a  redak to ra  
pism  i w yznaczył. m u pensję  w 
cie 3,1.00 zł. m iesięcznie.

T ak  to  p . Zdziechowski, k tó ry  
przedtem  sprzedał sw e udziały p. T. 
Kobylańsikiemu i  pob ra ł za n ie  p a rę 
se t tysięcy złotych, do rw ał się do 
luk ra tyw ne j posady  i  do wpływ u na 
p isn ia, stanow iące  cudzą własność.

Obecnie wyrok Sądu daje sa
tysfakcję prawnym' właścicielom.

Pokwitowanie
NA PO RADNIĘ ŚW IADOM EGO  

M A C IER ZYŃ STW A .

Klub-Kobiet Pacujących w . Ła
pach dla uczczenia pamięci dr. J. 
Budzińskiej -  Tylickiej zł. 10.—.

Z posiedzen ia  Rady K.K.O. m. s t  W a rsza w y
w dniu 13.V 1936 roku

W  dniu  13 m a ja  b. r .  odbyło się— 
p rzy  u l. T ra u g u tta  5 —  pod przewód 
niotw em p . P rezyden ta  Starzyńsk ie
go, posiedzenie R ady  K. K . O. m ia
s ta  s t. W arszaw y.

R ada  rozpa tryw a ła  spraw ozdanie 
K asy  z a  rok  1935, k tó re  w ykazuje 
czysty  zysk w  sum ie zl. 383.622.67 i 
w zrost kap itałów  w łasnych do sumy 
zł. 3.158.570.71.

P onadto  rozpa tryw any  b ilans w y
kazał ' w  roku spraw ozdaw czym  
w zrost:

w kładów

„Pacyfikacja" Abisynji
N ie za le żn y  Rząd Abisyński w  Gore rozpo czą ł sw g działalność

Reuter donosi z Addis Abeby, że 
oddziały w ojsk włoskich wysiane 
zostaną w  różne strony Abisynji w  
celu stłumienia wszelkiej próby o- 
poru przeciwko panowaniu Włoch. 
Kilka szczepów, którem i dowodzi 
b. szef policji w  Addis Abebie, nie 
złożyło jeszcze broni. 
NIEZALEŻNY RZĄD ABISYŃKI

ISTNIEJE.
W edług informacyj konsula an 

gielskiego w  Gore, w  mieście po- 
łożonem w  południowo - zachod
niej części Abisynji, 340 kim. od 
Addis Abeby, pow stał istotnie no
w y Rząd abisyński, do którego w e
szli byli ministrowie Rządu Negu
sa. W  dalszym ciągu swego ra
portu  konsul donosi, iż w  Gore 
panuje całkowity spokój.

M iasto Gore liczy 4000 miesz
kańców. D o Gore przewieziono 
jeszcze przez ucieczką Negusa ca
łe archiwum państw ow e z Addis 
Abeby. Nowy Rząd zorganizował 
służbę bezpieczeństwa dla prze
ciwdziałania ewentualnym rozru
chom ze strony powracających nie 
dobitków poszczególnych armij a- 
bisyńskich.

SPRAWA SANKCYJ;
Op.inja Izby Gmin w  sprawie 

sankcyj jest podzielona. Jak  dono
si korespondent polityczny dzisiej
szego „Daily Telegraph" w  parla
mencie angielskim złożono w  tej 
spraw ie 3 różne wnioski; Jeden z 
nich, podpisany przez 27-miu po
słów konserwatywnych, domaga 
się dalszego stosow ania sankcyj. 
Drugi wniosek, podpisany przez 24 
konserw atystów , podkreśla, iż dal 
sze stosowanie sankcyj, będące 
wyrazem polityki zemsty nie służy 
interesom pokoju i handlu między 
narodowego.

W nioskodawcy stw ierdzają, iż

Zaburzenia w  Palestynie trw ała
Z Jerozolimy donoszą, że w 

związku z krwawemi zajściami, 
jak ie wydarzyły się w  dniu wczo
rajszym w starej dzielnicy Jerozo
limy .zarządzono stan  wyjątkowy. 
W szelki ruch w  starej dzielnicy

Sowieckie loty podbiegunowe
Z Archangielska donoszą: Węzo 

raj o g 8.30 rano, w eh u g  czasu 
moskiewskiego, lotnik W odopią- 
now wystartow ał na samolocie 
„ZSSR N. 127“ z zatoki Cichej 
(Ziemia Franciszka Józefa) do 
Moskwy. O godz. 11.30 Wodopią- 
now wylądował szczęśliwie na 
Przylądku Pragnienia (Nowa Zie 
m ia), przelatując 650 km. w .3 g. 
30 min. T rasa  lotu jest następu
jąca : Z atoką Cicha, Przylądek Pra

Uwzględniona skarga „Prośw ity"
Najwyższy Trybunał Administra 

cyjny rozpatrywał pierwszą skar
gę z seryj odwołań, wniesionych 
przez oddziały ukraińskiego to -' 
w arzystw a oświatowego „Proświ- 
ta“ przeciw decyzjom władz admi
nistracyjnych w  Maiopolsce W sch. 
zawieszającym działalność czytelń 
tej organizacji w  różnych miejsco

Ciężka sytuacja ubezpieczeń
sK utK i „ reform "

Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych zatw ierdził 65 budżetów u- 
bezpieczalń w  różnych miastach 
Polski. W  r. b. tylko 10 ubezpie- 
czalń preliminowało nadwyżkę 
w ydatków nad  dochodami. Z ty-

m ę zł. 10.073.113.16, t  j .  do kw oty 
zł. 78.877.722.91,

w kładów  ________ ,____-
sum ę zł. 4.740.299.86, t .  j .  dó kw oty

rachunkach  bieżącyh 
.299.86, t .  j .  dó kwot; 

zł. 20.347.253.24.
Sum a b  lansow a w zrosła  do kw oty 

zi. 105.370.962.71, czy li o  18,1%, a 
ogólny obró t roczny w zrósł do sumy 
zł. 1.060.426.242.47, czyli o 47,6%.

P rzedstaw iony  b ilans w raz  z r a 
chunkiem  s t r a t  i zysków  n a  dz, 
31.XII 1935 r .  został p rzez  R adę —  
.na  podtsaw ie pro tokułu  K om isji Re
w izy jnej —  zatw ierdzony.

sankcje okazały się środkiem n ie -i aby  ze względu na  trudności i nie 
skutecznym dla przeszkodzenia na bezpieczeństwa chwili obecnej nie 
paści. dopuścił do uwikłania Wielkiej

Trzeci wniosek wzywa Rząd, I Brytanji w  akcję wojenną.

Negus na wygnaniu
Niezależnie od  politycznych kon 

sekwencyj, jakie wywołuje uciecz' 
ka n :gusa  z Abisynji, pociąga w y
padek ten za sobą skutki jeszcze 
z punktu widzenia praw a państw o
wego. •

W spółpracownik paryskiego „Jo- 
urnal‘u“ zapytał, o stronę praw ną 
tego zagadnienia jednego z naj
lepszych znawców praw a między
narodowego, prof. de la Pradelle, 
który był ze strony Francji rzeczo 
znawcą w  Komisji Ligi Narodów, 
która miała rozpatrzeć za ta rg  wło 
sko -  abisyński o Ual-Ual, będący 
początkiem wojny, włosko-abisyń- 
skiej.

Prof. de la  Pradelle uw aża, iż z 
punktu w idzenia 'p raw a państw o
wego Abisynja ,od. początku w oj
ny znajduje s ię . w  tej samej sytua
cji, w  jakiej znajdow ała się Bei- 
g ja  podczas wojny światowej. Po 
nieważ nie było formalnego wypo 
wiedzenia wojny, Abisynja nie 
prowadziła wojny, lecz organizo
w ała  tylko własną obronę. Z tego 
w zględu . żadne państw o nie może pieszn 
negusa internować, a przeciwnie, J synji.

Niespokojny Daleki W siM d
Z Pekinu donoszą: Ruch antyja- 

poński w  prowincji Szansi rozsze-

w czasie od 20-ej do do g. 6-tej 
jest zakazany, żydzi w obawie 
przed pogromami opuszczają pod 
osłoną policji sta rą  dzielnicę i prze 
ro szą  się do okolic podmiejskich.

g n ien ia ,. M ąteczkin, Sz ar, Amder- 
ma. D alsza trasa  lotu będzie usta
lona później ,zależnie od stanu 
lotnisk i warunków atmosferycz
nych. ,

Lotnik Mochotkin startow ał dn. 
9 m aja na  samolocie „ZSSR N. 
128“, lecz wskutek wady silnika 
musiał po godzinie lotu powrócić. 
Samolot jego będzie dostarczony 
na • ląd  latem, przez jeaen z łam a
czy lodów. (PA T ).

wościach.
Przedmiotem rozprawy była 

skarga, dotycząca zamknięcia 
czytelni „Prośw ity" w  gm. Sera- 
fińce woj. tarnopolskiego. N.T.A. 
skargę uwzględnił, .uznając, iż de
cyzja o zawieszeniu działalności 

czytelni ukraińskiej była . niefor
malna.

tułu składek ubezpieczalnie liczą 
na osiągnięcie wpływów w  w yso
kości 100.400.000 zł., zaś z tytułu 
odsetek za  zwłokę 2.417.000 zł.

W  porównaniu z latami poprze- 
dniemi, nastąpi zmniejszenie się 
dochodów ze składek, mianowicie: 
spowodu ograniczenia kategorji 
pracowników, podlegających przy 
musowemu ubezpieczeniu. Ubez
pieczalnie wydadzą, w  r. b . na 
świadczenia 80.000.000 zł., co sta 
nowi 83,4% wpływów od praco
dawców. (PID)

W  najbliższym czasie ukaże się 
nakładem księgarni Hoesicka tom 
wierszy naszego cenionego w spół
pracownika

Czesława Cieplińskiego

p.t. „R zeczyw istość"

obowiązane jest udzielić mu goś
cinności.

Na wypadek, gdyby W łochy za 
żądały w ydania negusa, państwo, 
w  którein negus znalazł schronie
nie, obowiązane jest odmówić te
mu żądaniu tak  samo, jak  Holan- 
dja odmówiła swego czasu w yda 
nia W ilhelma II.

Co się tyczy praw no -  państw o
wej sytuacji negusa, to  jest on na
dal suwerenem i za takiego wszę
dzie uważać go. należy. Ponieważ 
negus nie zrzekł się tronu, należą 
mu się w e wszystkich krajach, do 
których zawita, honory należne pa 
nującemu. Korzysta on z ekstery- 
torjalności i nie podlega prawom 
obowiązującym w kraju, w  którym 
góści.

Dopóki negus nie zrzeknie się 
swoich praw  do tronu abisyńskie- 
go, żadne państw o nie może uznać 
nowego panującego.

T a  wykładnia praw a międzyna
rodowego staw ia w  kłopotliwej 
sytuacji króla włoskiego W iktora 
Emanuela, którego Mussoiini poś
piesznie mianował cesarzem Abi-

rza się. Ruchem kierują agenci 
Kominternu, którzy zdołali pozys
kać współpracę kilkudziesięciu 
wybitnych chińskich generałów 
oraz polityków. Celem akcji anty- 
japońskiej w  prowincji Szansi jest 
usunięcie Japonji z Chin Północ
nych. Rząd prowincji Hopei, g ra 
niczącej z prowincją Szansi, 
wniósł na skutek interwencji ja 
pońskiej protest przeciw akcji 
agentów Kominternu i sprzymie
rzonych z nimi sił chińskich, nie 
otrzymał jednak  dotychczas odpo
wiedzi.

WZMOCNIENIE ARMJI 
KWANTUŃSKIEJ.

Z Tokio donoszą: W edług agen 
cji „Dempo Cusin", centralne 
władze w ojskow e. zatwierdziły 
plan powiększenia, stanu liczeb
nego armji kwantuńskiej. W zm oc
nienie a rm ji. kwantuńskiej odby
wać się będzie etapami, w  ciągu 
3-ch lat. M inisterjum. wojny ogło
siło, iż trzecia dywizja, stacjono
wana w. Mandżuko, zastąpiona 
zostaje przez 1-szą dywizję tokij
ską. Pierwsze transporty żołnie
rzy, należących do tej dywizji, już 
odpłynęły do Mandżuko. Pierw
szą dywizja tokijska, jak  w iado
mo, brała  czynny udział w  rozru
chach lutowych.

KOMISJE GRANICZNE.
Agencja „Kokutsu" donosi z 

Tokio o osiągnięciu w  ogólnych 
zarysach porozumienia w  spra
wie ustanowienia komisyj g ra 
nicznych. Do komisji granicznej, 
która rezydować będzie w e W ła- 
dywostoku lub Chabarowsku, Z. 
Si R. R. deleguje trzech przedsta
wicieli oraz strona japońsko-m an- 
dżurska również trzech. Oddziały 
komisji pracow ać będą bezpośre
dnio na granicy. Finalizacja roko
wań, w  związku z komisjami gra- 
nicznemi, odbyw a się w Tokio.

Ostrzeżenie
Do wiadomości naszej doszło, 

że na Pomorzu i Kujawach grasu
je niejaki Henryk W ładysław  W oj
ciechowski, który podaje §ię za 
przedstawiciela naszego w ydaw 
nictwa i na  nasz rzekomo rachu
nek inkasuje różne kwoty.

Ostrzegamy wobec tego przed 
jakiemikolwiek bądź stosunkami z 
.tym p. W ojciechowskim, a  zwłasz 
cza przed uiszczaniem na jego rę
ce jakichkolwiek opłat dla nas.

OEłOSZEHlA LEKAOTE
Dr. mcd. K . L E W IN

N IECAŁA 12 (K ró la  A lbe rta )  
oraz  w LECZNICY N A LE W K I 42. 
Chor. PŁ C IO W E  I  W EN ERY C ZN E 
9 r . do 9 w. Niedz. do 2. T el. 651-19.

Przegrupowania
W  kuluarach Izby Deputowa

nych we Francji grom adzą się od 
kilku dni nowowybrani posłowie, 
orjentując się w  wewnętrznem u- 
rządzeniu Izby Deputowanych oraz 
przeprow adzając między sobą dy
skusje, od których wyniku zależeć 
będzie, do jakiego klubu czy ugru 
powania parlam entarnego poszczę 
gólni posłowie m ają się zgłaszać, 
gdyż wobec braku zw artej organi • 
zacji partyjnej, szczególnie w  ko
łach centrowych i prawicowych we 
Francji, przynależność danego de
putowanego do jakiejkolwiek z 
grup  je s t rzeczą dość płynną. W 
ciągu dnia wczorajszego zaryso-

Foriyfikowanie Nadrenii
Korespondent dyplomatyczny 

„Daily Telegraph" podaje z Ge
newy pewne szczegóły z w czoraj
szych obrad mocarstw  lokareń- 
skich. Wedle korespondenta dele
ga t francuski Paul Boncour miął 
oświadczyć ,że posiada sensacyj
ne informacje o fortyfikacjach, ja 
kie Niemcy rozpoczęli budować 
od czasu zajęcia Nadrenji. Pro
dukcja cementu w zrosła w  Niem
czech o 80 procent w  miesiącu 
marcu. 300 tys. tonn cementu mie

S n  lista M i  l-m a jm i na I.  II. R.
Z arząd  Główny T U R  w  zw iązku z ' 

zezwoleniem Min. Spraw  W ew nętrz
nych z 31.3 1936 N R  A P 2/45 i  p i
sm a K om /sa rjatu  Rządu n a  m . st. 
W arszaw ę z 8.4 1936 N R. PO — I—  
2-501, ogłasza  c iąg  dalszy w yniku 
zbiórki przeprow adzonej w  dn iu  1 
m a ja  n a  ośw iatę robotniczą TUR.

D ruga  lis ta  zaw iera  w yniki zbiór
ki b ru tto  z 55 miejscowości, k tó re  
nadesła ły protokóły zbiórki z należ
n ą  częścią pieniędzy ZarządowC Głó
w nem u T U R :
Baranow icze 91.47
Bełchatów  54.69
B iała  Małopolska 54.98
Białystok 401.05
Bitków 162.60
Borysław  496.10
Brwinów ad W arszaw a 37.83
Brześć n. B. 94.71
Buczkowice ad  B iała  22.61
Bujaków Małopol. 13.24
C hrzanów  138 99
Częstochowa z okręgiem  . 287.35
Dębica M ałopolska 84.66
Dobrzyń n. D rw ęcą 32.21
Gołonóg (Zagł. D ąbr.) 31.21
Inw ąld (M ałopolska) 40.58
Jadow nik i ad  Brzesko 86.25
Ję zo r  (C hrzanowskie) 31.63
Klucze ad Olkusz 56.86
Koluszki (Łódzkie) 22.68
Kowel 105.51
K raków  741.42
K rynica 102.15
Lublin ' 114.35
Lwów 608.36
Łódź 1.573.50
M ogilany ad K raków  27.47
Nowy Sącz 127.01

O f i a r y  
dla rotizin po poległych
dnia 23  m arca 1936

O .K .R . KRAKÓW  K W IT U JE : 
Tow. M arjan  G rabow ski K ra 

k ó w —  5 zł.
Robotnicy Budowlani w  K rakow ie 

dalsza  w p ła ta  —  18.55 zl.
E lek trom onterzy  w  K rakow ie ze

brane  przez  tow . F ra n asz k a  —  10.50.
Zebrane przez  Tow. M arków nę — 

154 zł.
Robotnicy R a fin erji w  Gliniku 

M arjam polskim  —  130 zł.
Zebrane w  A dm inistracji Robotni

k a  —  1600 zł.
Robotnicy T arnow a dalsza  w pła ta  

—  25.85 zł.
P racow nicy F irm y  Bross w  K ra 

kow ie —  29.50 zł.
Z w iązek Dozorców w  K rakow ie —  

18.56 zł.
Z w iązek Służby domowej w  K ra 

kow ie —  17.20 zł.
O.K.R. P.P .S. w  B iałej —  3 zł. 
R óża  M esser Oświęcim —  4 zł. 
Tow. R uda  zebrane  od Robot. Bu

dow lanych w  K rakow ie —  9.35 zł.
Robot. K raw ieccy O ddział I  w  

K rakow ie —  9.50 zł.
P racow nicy K olejow i ZZK. Oddział 

w  K rakow ie —■ 440 zł.

na lewo
w ała się ewentualność dość po
ważnych przesunięć w  łonie ugru
powań parlam entarnych. Klub tak  
zw. Alliance Democratiąue, który 
nie był zbyt liczną grupą w  po
przedniej Izbie, jakkolwiek na je
go czele s ta ł obecny m inister spraw 
zagranicznych Flandin, m a prze
kształcić się w  now ej. Izbie w  tak  
zw. lewicę demokratyczno -  rady
kalną i m a zam iar skupić nietylko 
dawnych deputowanych, którzy w  
poprzedniej Izbie należeli do stron

nictw a demokratycznego, ale rów 
nież deputowanych z poszczegól
nych grupek centrowych. .(PAT),

sięcznie zużywa się w  Niemczech 
na nowe fortyfikacje w  Nadrenji. 
Fortyfikacje te  m ają być ukończo
ne w ciągu roku. Jak  się dowia
duje korespondent, delegacja frąn 
cu sk a . doręczyła Edenowi prywat
ną notę, dotyczącą tych spraw. 
W ielka B rytanja —  zdaniem ko
respondenta — formalnie wyrazi
ła  swą zgodę na  to, aby kw estja 
lokarneńska dyskutow ana była 
przez Radę Ligi, , gdy Rada zbierze 
się w  dniu 16 czerwca r. b. (PAT).

N ow y T arg 73.30
Olkusz 169.34
O strów  W lkp. 75.18
Pabjan ice 228.39
Pietrzykow ice Mał. 16.12
Pilzno ad  Tarnów 10.70
Rypne 30.68
Rzeszów 186.10
Siercsa  ad W ieliczka 13.48
Sosnowiec ,P o goń" 191.19
Sporycz Malop. 45.—
Suw ałki 208.69
Świecie n . W. 97.75
Szadek (K aliskie) 30.90
Szczakowa 101.16
T arnów 209.64
T arnopol 121.86
W arszaw a 1.553.44
W ieliczka 140.19
W olbrom ad Olkusz 38.78
W ysoka ad  Ł azy 72.62
Zamość 181.69
Z duńska W ola 106.07
Złoczew K aliski 24.86
Żychlin 35.60
Ż yrardów 34.36

U w aga: w  I  liście w yników  zb iór
k i n a  T U R  ogłoszono G dynię z kw o
tą  zebraną  —  620 zł. Pow inno być: 
G dynia z M ałym K ackiem  644 zL 
24 g r. i  10 guld. gd. 89 fen. Razem— 
655 zł. 13 gr.

A pelujem y do re sz ty  O ddziałów T. 
U . R. i  K om itetów  Zbiórki, a b y  w 
te rm in ie  najpóźnie j do 20 m a ja  b. r .  
nadesła ły  protokóły; i p ieniądze ze 
zbiórki. Te Oddziały, k tó re  otrzym a
ły  zezwolenie od nas n a  zbiórkę, ale 
je j n ie  u rządziły , w inny rów nież do
nieść nam  o tern.

ZARZĄD GŁÓWNY T . U . R.

robotnikach w KrakowieI*.
Tow. św ica  Stan , zebrane  n a  listę

—  1.60 zł.
Poale  Syon lew ica K om ite t w  K ra 

kowie —  18.60 zł.
N . N . w  K rakow ie —  35 zł.
D r. R. G. w  K rakow ie, w ygrany  

zak ład  od E . F . ja k o  o f ia ra  d la  ro 
dzin po po ległych w  K rakow ie dnia 
23 m a rc a  1936 r. —  30 zł.

Kom. C entr. Bundu w  W arszaw ie
—  195 zł.

V
Robotnicy fab ry k i „A ida" w e Lwo 

w ie sk ładają  n a  rzecz rodzin  po ofia
rach  zajść  k rakow skich 55 zł. 41 gr.< 
k tó re j to  kw oty  dy rekcja  fab ry k i nie 
po trąc iła  z w ypła ty  za  w strzym anie 
s ię  od pracy  podczas s tra jk u  pro te
stacyjnego.

D LA  R O D ZIN  PO POLEGŁYCH  
W E  L W O W IE . 

Administracja „Robotnika" 
kwituje:

Zarząd Główny Związku Nau
czycielstwa Polskiego zł. 1000.—•_

Liga Obrony P raw  Człowieka *
Obywatela zebrane na listy zł. 
88.25.
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Co da le j?

Mussolini zwyciężył militarnie
N a d c h o d z i  w s z a R ź e  n i e u n i k n i o n a  k a t a s t r o f a

Po bankructwie deflacji

Z pogranicza włosko- 
szwajcarsklego, w  maju.

Z woli M ussoliniego król W ik- 
{or Emanuel III m a być proklam o
wany cesarzem Etjopji. Będzie to 
akt uzupełniający do proklam owa
nia Włoch faszystowskich „imper- 
jum rzymskiem". Dla króla w ło
skiego ta  ceremonja —  mimo, że 
podnosi jego osobistą pow agę — 
nie będzie aktem osobiście przy
jemnym. W iadomo bowiem po
wszechnie, że podczas w izyty La- 
yalą w Rzymie, zimą 1935-go ro
ku, przedstawiciel dyplomatyczny 
Abisynji Yesus Afework, przyjęty 
był przez króla i otrzym ał uroczy
ste zapewnienie, że W łochy chcą 
żyć... w  zgodzie z Abisynją i nie 
myślą o żadnej akcji zaczepnej 
wobec Etjopji. Co w ięcej: za 
wstawiennictwem króla p rzy jął dy 
plomatę abisyńskiego początkowo 
tej Wizycie niechętny Mussolini i 
rówhież złożył zapewnienia o po- 
kojówyćh intencjach Rządu faszy
stowskiego w obec Abisynji. Gdy 
po kilku zaledwie tygodniach po 
tych - uroczystych zapewnieniach 
rozpoczęła się planow o organizo
wana gorączka antyabisyńska we 
Włoszech 1 wysyłanie pierwszych 
oddziałów włoskich do Afryki 
Wschodniej, akredytow any przy 
Rządzie włoskim przedstawiciel 
Negusa udzielał p rasie zagranicz
nej wywiadów, w  których sławił 
króla włoskiego, uw ażając go  za 
pierwszego rycerza -  dżentelmena 
Europy. M ając zapewnienia tak  
„wysokie", że W łochy w ojny nie 
pragną, mógł się —  w brew oczy
wistym już faktom — chwilowo 
pocieszać, że w ojny nie będzie. 
Do czasu, oczywiście...

K rólw łoski znalazł się w  całej 
tej awanturze wojennej w  sy tua
cji przymusowej. Muslał zaakcen
tować — bardzo  zresztą ostrożnie 
— swoje poparcie d la  imprezy a- 
frykańskiej, gdy przygotow ania za 
szły zbyt daleko. Znany to  system 
Mussoliniego, że najpierw  Jakąś 
sprawę przygotowuje, potem roz
huśta „swoich", którzy znów m a
ją obowiązek rozhuśtania „naro
du”, a dopiero później, gdy rzecz 
nabiera charakteru „ruchu naro
dowego" monarcha daje sw oją a- 
probatę.

Dał ją  w ięc I tym  razem.
Przypomnijmy kilka dat, które 

Wymownie zilustrują stosunek 
Mussoliniego do spraw y abisyń- 
skiej:

1) W  roku 1923 Mussolini po
woduje przyjęcie Abisynji do Ligi 
Narodów. Francja była wówczas 
stanowczo przeciwna temu, ale am 
basadpr włoski, Bonin Longare, 
wyraził pogląd, że należy uwzglę
dnić podanie Abisynji, która zgło
siła ak t hołdu w obec Ligi. „Ten 
hołd — mówił dosłownie delegat 
Mussoliniego — o tyle m a znacze
nie doniosłe, że pochodzi od naro
du dalekiego, który po dzień dzi
siejszy trzym ał się zdała od wiel
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B u rz liw a  pogoda
Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna

— Właśnie do tego zmierzałam. Widzisz, cała 
fzecz sprowadza się do tego, czy Clarence da  Ro
naldowi jego pieniądze, czy nie. Jeżeli da, Ronald 
nioże kpić sobie z nas wszystkich. Bez tego jest 
bezradny... Wiadomo, że w normalnych warunkach 
ty. i ja z łatwością mogłybyśmy przemówić Claren
ce owi do rozumu i skłonić go do rozsądnego po- 
•tępku, to jest — do odmowy wydania pieniędzy.

— No więc?
— No więc, Galahad był dość mądry, aby i to 

Przewidzieć. Targ w targ... Słyszałaś o tych wstręt
nych „Wspomnieniach", które pisał? Powiedział, że 
jeżeli Ronald dostanie swoje pieniądze, on wstrzy- 
tta i.Wspomnienia".

■— Co?
Wstrzyma je. Nie wyda.
A więc to mieliście na myśli, mówiąc, że jest

w sytuacji do dyktowania?
"•  Tak... To zwykły szantaż, ale niema tu nic do 

l r obienia.

Lady Julja spoglądała osłupiała. Podniosła ręce 
w górę ku swej starannie uczesanej głowie; w ostat
niej chwili uświadomiła sobie widocznie, że dotknię
cie może zepsuć fryzurę — i znowu opuściła ręce.

— Czy oszalałam — krzyknęła. — Czy też wszy
scy inni poszaleli? Na serjo myślicie, że zgodzę się 
zrujnować życie własnemu synowi poto, aby po
wstrzymać Galahada od opublikowania swych wspo
mnień?

— Ależ, Juljo, nie wiesz, jakie one są. Pomyśl 
o życiu, jakie Galahad prowadził w młodości. Zda- 
je się, że znał wszystkich ludzi w Anglii, których 
się teraz czci i szanuje, a którzy dzielili z nim ongi 
najhaniebniejsze eskapady. Jeden wypadek chociaż
by — dla przykładu — sir Gregory Parsloel Rozu
mie się, że tego nie czytałam, ale sir Gregory mi 
mówił, iż w książce Galahada jest opowiadanie o 
nim z czasów, kiedy kręcił się jako młodzieniec po 
Londynie... o jakichś raczkach morskich, nie wiem 
dokładnie, ale coś, co zrobiłoby z niego pośmiewi
sko dla całego powiatu. Książka pełna jest takich 
historyj — a każda o kimś, kto dzisiaj uważany 
jest za wzór cnót. Jeżeli to zostałoby opublikowa
ne, zniszczyłoby reputację połowy najznakomitszych 
ludzi w Anglji,

Lady Julja roześmiała się krótko.
— Obawiam się, że nie podzielam twojej czci dla

uczuć angielskiej arystokracji, Connie. Zgadzam się, 
że Galahad prawdopodobnie zna mroczne sekrety 
dwóch trzecich ogólnej liczby naszych hrabiów, ale 
nie odczuwam twego wzdragającego się przerażenia 
na myśl, że publiczność przeczyta je w druku- Nie 
mam nic przeciwko temu, aby Galahad rzucał poci
ski. W każdym razie, bez względu na efekt, jaki 
mogłyby mieć jego literackie wyczyny na spokój 
ducha klas rządzących — nie mam zamiaru kupo
wać tego spokoju za cenę małżeństwa Ronniego 
z jakąś panną Brown.

— Nie chcesz chyba powiedzieć, że spróbujesz 
utrącić to małżeństwo?

— Rozumie się, że tak.
— Ależ, Juljo. Ta książka Galahadal Zniechęci

libyśmy do siebie wszystkich naszych przyjaciół. 
Powiedzieliby, że powinniśmy byli go powstrzy
mać. Nie wiesz...,

— Wiem, że Galahad może sobie wydawać swo
je wspomnienia, ale nie dopuszczę, aby syn mój 
strugał z siebie głupca i zrobił coś, czego będzie ża
łował przez resztę życia. A teraz, jeżeli pozwolisz, 
w słabej nadziei, że ochłoniemy. Znajduję się w sta
nie tak zapalnym, że gotowa jestem w każdej chwili 
tak zapalnym, że gotowa jestem w każdej chwiil 
buchnąć odrazu płomieniem jak suche drzewo.

(D. c. n.).

kich ruchów międzynarodowych, 
ale który dzięki podziwu godnej 
wytrwałości zdołał utrzymać po
przez wieki w iarę własnej religji i 
własny charakter narodowy — 
zdobył sobie tytuł do uznania jego 
szlachetności. Słuszne w ięc jest, 
aby  oddano mu sprawiedliwość, na 
którą sobie zasłużył". Po takiem 
poparciu, Abisynją została przyję
ta  do Ligi z warunkiem, bodaj czy 
nie angielskim, że zobowiąże się 
do zniesienia niewolnictwa.

2) Po pięciu latach, w  r. 1928, 
Mussolini zaw iera z Negusem tra 
k tat przyjaźni, koncyljacjl i arb i
trażu. T rak ta t ten, który miał o- 
bowiązywać la t 20, t. j. do roku 
1948-go stanowi w  art. 1-ym:
Między królestwem Italji i imper- 

jum  Etjopji panow ać będą trw ały 
pokój i przyjaźń". W  art. zaś 
5-ym : „O ba rządy zobowiązują 
się do poddania procedurze kon- 
cyljacji i arbitrażu wszystkie kwe- 
stje sporne, pow stać mogące mię
dzy niemi, a  które nie mogły być 
rozw iązane normalneml środkami 
dyplomatycznemi, bez uciekania 
się do użycia broni".

3) Po dalszych pięciu latach — 
t. j. w  roku 1931-ym, organ Mus- 
solinłego, „Popolo d ‘Italia“, w  a r
tykule z dnia 9 czerwca przyznał, 
że b rak  należytego rozwoju stosun 
ków  handlowych między W łocha
mi i  Abisynją przypisać należy głó 
wnie brakow i przygotowania ze 
strony czynników kolonjalnych fa
szystowskich. A teraz po powyż
szym wymownym skrócie, ośw iad
czenie z  m aja 1936 r.: „Etjopja jest 
w łoska: w łoska faktycznie, albo
wiem zajęta  przez nasze zwycię
skie wojska, włoska z samego pra 
wa, albowiem z mieczem rzym 
skim przybyw a cywilizacja tryum 
fująca nad  barbarzyństwem , spra
wiedliwość, która  tryumfuje nad 
okrutną samowolą"...

**

Można było zwyciężać olbrzy
mią, półmilionową arm ją, nad  nie 
uzbrojonym , zacofanym technicz
nie, wytruwanym i niszczonym z 
samolotów naw et w  otwartych 
m iastach, narodem. Ale nie „pa
cyfikuje" się w  ciągu kilku mie
sięcy, a  naw et kilku la t olbrzymie
go kraju, z tradycją niezawisłości
od M I?cy  lat. Kwestja ab isy iska  -
nie je s t zamknięta. Abisynją — to  - - 3 3 -
10 miljonów innej rasy, o innej kul 
turze. Abisyńczycy, podbici,
przestają być zaciekli, bitni. Będą 
trudni do podporządkowania wo
li zwycięzcy. Ile la t wym agała „pa 
cyfikacja" jednego miljona Ara
bów  trypolłtańskich? Co tam  wy
rabiał „bohaterski" De Bono i co 
jeszcze teraz wyczynia Baibo? 
Francuzi, którzy z lekkiem sercem 
puścili Mussoliniego do Afryki, o- 
bliczają czas potrzebny do fakty
cznego opanow ania Abisynji na la t 
kilkadziesiąt. Dla nich kłopoty a- 
dministracyjno -  wojskowe W łoch 
w  Abisynji — to ulga — to  od 

wrócenie parcia kolonizatorskiego 
W łoch od strony Algieru, Tunisu, 
oto tajem nica taktyki I.avala.

„Pacyfikacja" Trypolitanji trw a 
ła  całych la t dwadzieścia. A pa
miętajmy, że Arabowie tamtejsi 
dostali się pod jarzm o włoskie 
z pod wielowiekowego jarzm a tu
reckiego a  Abisyńczycy byli całe 
tysiąclecia wolni. To zestawienie 
wyraźnie uzmysławia trudy i kło
poty, jakie czekają „nosicieli cy
wilizacji" w  Abisynji.

Koszty imprezy abisyńskiej wy
nosiły dotychczas około 13 miljar- 
dów lirów. Ile nowych miljardów 
pochłonie adm inistracja tego kra
ju, nim „impreza", pomyślana ja 
ko zapewnienie W łochom surow 
ców, napraw dę się opłaci?

T o  nie W łochy związały ze so 
bą Abisynję, ale, jak  słusznie utrzy 
muje organ antyfaszystów włoskich 
w  Paryżu, „Giustizia e Liberta", 
W łochy przyanektow ały się do A- 
bisynji. Zwycięstwo militarne nad 
Abisynją będzie miało nieuniknio
ne konsekwencje. W szystkie ape
tyty i rywalizacje, jakie istniały 
przed wynikiem konfliktu afrykań
skiego, wybuchają teraz nanowo. 
Każdy boi się jutra. Anglja boi 
się o drogi do Indji, o Egipt, o Su
dan, o Arabję. Francja — o swo
je  interesy w  Abisynji. T urcja — 
o morze śródziemne. Jugosławja
— o Albanję. Niema praw ie w 
Europie mniejszego narodu, który 
nie staw ia sobie teraz pytania, czy 
nie grozi mu aby jutro los Abi
synji?

Naród włoski jest teraz skaza
ny  na politykę „mocarstwową", 
politykę wielkich zbrojeń i eks
pansji. Mussolini, ogłaszając z  pa
łacu W eneckiego w  Rzymie zakoń 
czenie wojny, oświadczył dosłow
nie: „Jeden etap jest skończony". 
Jest jasne, że musi nastąpić etap 
drugi. Jest to przekleństwo złe
go czynu, że —  wedle słów poety
— rodzi dalsze złe czyny. W ło
chy muszą uczynić dalszy nadludz 
kl wysiłek militarny, bo weszły w 
w yraźne współzawodnictwo z W. 
Brytanją. W łochy będą więc mu- 
siały być potężne jednocześnie na 
lądzie, morzu i w  powietrzu, w 
metropolii, w  kclnnjach i dbać o 
siłę swych wasali. Jak długo na-

skąd  czerpać na to wszystko śród 
ki.

Zwycięska w ojna nie zmieni sy
tuacji narodu. Gdy żołnierze w ró
cą z Abisynji do domostw, zasta

C h o r y  ż o łą d e k
sest n ie ra z  p rzyczyna p o w staw an ia  nairozm o łtszyeh  c h o ró b  I tworzy 
zła p rze m ia n a  m aterjl
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
stosu je  s ię  przy zap o rc iu ; sa łagodnym  iro d k ie m  p rzeczyszcza |qcym , 
•egulujo żo łąd e k , usuw aia  substanc je  gnilne, z a tru w a ją ce  organ izm  
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A  
stosuje s ię  rów nież  w c ie rp ie n iac h  w qtroby . n e re k , kam ien i żó łcio
wych, c ierp ien iach  hem oro idalnych . a rtre ty ż m ie  i  Innych cho ro b a ch  
na tle  złei p rzem iany  m a te rii

ną tę sam ą nędzę, co poprzednio. 
Ci, co zostaną w Afryce — nie za
wsze z własnej woli — przekona
ją się, że muszą pójść na służbę 
piratów kolonjalnych. Ci więc, co 
mieli „wyzwalać niewolników", sa 
mi nie zostaną przez to  jeszcze 
pełnoprawnymi obywatelami. Bę
dą w pierwszym okresie maszero
w ać przez m iasta ze śpiewami, kie 
rowani przez dygnitarzy party j
nych. A tymczasem będą czynione 
przygotowania do nowej wojny, 
którą można będzie na wzór afry
kański rozpocząć naw et bez for
malnego wypowiedzenia...

Przeznaczony do kolonizowania 
Afryki W schodniej naród włoski 
sam jest kolonizowany...

•**
Antyfaszyścl włoscy stw ierdzają 

z dumą, że całą silą swego przeko
nania stanęli w  obronie małego 
narodu afrykańskiego, w  obronie 
jego wolności, a  przeciw napast
nikowi. Przeciw koncepcji faszys- 
stowskiej, opartej na brutalnej si
le, ria podniecaniu instynktów naj
bardziej prymitywnych, wysuwają 
koncepcję wielkości państw a spo
łecznego, którego celem jest auto- 
nomja i emancypacja człowieka, 
jako jednostki i jako członka spo
łeczeństwa.

Antyfaszyści dem askują m aska
radę kapitalizmu, który stroi się 
w piórka korporatywizmu, agresji, 
która chętnie przybiera maskę 
„wyzwalania niewolników" i w  
dyktaturę, która chętnie udaje 
ustrój... „ludowy". W łoscy anty
faszyści zdecydowani są  nadal 
walczyć o obalenie faszyzmu. Aby 
w alka ta  była skuteczna, trzeba 
im jednego — ścisłej łączności, 
sharmonizowanego działania i so- 

moścl pomiędzy wszystklemi
grupami antyfasztowsklemt

G dy się okazało, że główny prze 
ciwnik W łoch faszystowskich, k tó
ry  już publicznie czynił różnicę po
między narodem włoskim a  Mus- 
solinlm, zląkł się swych słów, bo 
mogły one dodać otuchy antyfa- 
szvstom w e W łoszech i doprow a
dzić do rewolucji — muszą anty
faszyści włoscy LICZYĆ JUŻ TYL. 
KO NA WŁASNE SIŁY. Siły te, 
złączone i poddane jednemu kie
rownictwu, jeśli chodzi o walkę 
celową, mogą się stać pozycją 
groźną dla faszyzmu. Ich połącze
nie s ta je  sie teraz właśnie koniecz
nością logiczną — po zwycięstwie 
mililąrnem faszyzmu.

LUIGI CALDERA.

Konieczność wprowadzenia 
Polsce kontroli dewiz jest, jak  to 
pisaliśmy parokrotnie, przejawem 
nieskuteczności dotychczasowych 
metod „deflacyjnych". Pod tym 
względem doświadczenie polskie 
rzuca snop światła na problem 
„deflacji" wogóle. C opraw da pa
ryski „Temps", wykręcając kota 
ogonem, pisze, że jeśli deflacja w 
Polsce zawiodła,' to tylko dlatego, 
że była „częściowa i zlokalizowa
na" (resta partielle e t localisće), 
jednak w tedy należałoby zapytać 
tego „eksperta", w  jakim kierunku 
możnaby ją  pogłębić... Chyba nie 
w kierunku zniżek płac i zarob
ków, bo te doszły do „dolnej g ra 
n ic y

Prof. Edward Lipiński, dyrektor 
Instytutu Badania Konjunktur, w y
głosił przed paru dniami odczyt 
na tem at ograniczeń dewizowych, 
w  którym stw ierdza w  gruncie 
rzeczy fakt, że deflacja (której sam 
był zwolennikiem!) zbankrutowała. 
Nie dało się usunąć rozpiętości 
nożyc między cenami rolniczemi a 
przemysłowemu Nadmierna zniżka 
cer pnnnysłcw ych  do poziomu 
(nieopłacalnych!) cen rolniczych 
wywolaćby mogła upadek przemy
słu. Obniżka stopy procentowej 
wywołaćby mogła w  obecnej sy
tuacji wycofanie kapitałów z ryn
ku. ich ucieczkę. Obniżka św iad
czeń publicznych, podatków nic 
dała się osiągnąć. Słowem — po
w iada prof. Lipiński —  polityka 
deflacyjna nie może dać żadnych 
realnych korzyści.

A więc może dewaluacja? Prof. 
Lipiński stwierdza, że nie będzie 
ona przeprowadzona. Gdyby go 
zaś zapytać o to, czy ją należy 
przeprowadzić, odpowiedziałby, że 
nie wie.

Pogląd prof. Lipińskiego na tę 
sprawę nie odbiega od poglądu,

P l o t k a
N aw et stateczny „C zas" pozw o

lił sobie na lansowanie ni stąd, 
nl zow ąd takiej oto w ersji:

„W edle krążących  od k ilku  dni 
w iadomości w  kołach politycznych, 
P P S  uzależn iła  sw ój da lszy  stosu
nek  do R ządu od przeprow adzenia 
częściowej rekonstrukc ji 
k tó ra  ob jęłaby m in iste rjum  spraw  
wew n., p rac y  i sp raw  z ag rań . Pe- 
pesow cy zażądali rów nież  u stą p ie 
n ia  m . in . trze ch  wojewodów. 
Mówi się też, iż R ząd  zaniecha w y
stąp ien ia  w  żądaniu  wznow ienia 
dyskusji n a d  p ro jek tam i ustaw , 
tyczących się pracow ników  samo
rządow ych".

Nauczcie się, panowie, raz w re
szcie iednej prostej rzeczy: my nie 
..uzależniamy" stosunku ani do 
Rządu, ani do systemu od żadnych 
tego rodzaiu kwesty): nasza po
staw a zasadnicza jest zupełnie 
jasna: żadnych
kombinacyj" nit 
n’kt nie oróbule ich z nami upra
wiać. W szystko, co robimy, robi
my jaw nie 1 publicznie. Czy nie 
czas przerw ać wreszcie to plot
karskie zakłamanie polskiego ży
cia politycznego?

„zakulisowych
uprawiamy

jaki rozwijaliśmy na  łaniach na
szego pisma. D ewaluacja — to o- 
siągnięcie równowagi waluty na 
niższym poziomie, to  usunięcie o- 
baw y dewaluacji... przez przepro
wadzenie jej raz wreszcie! Ale 
dewaluacja wywołać może nieko
rzystną zwyżkę cen surowców 1 
produktów. Poważny w zrost eks
portu przez dewaluację (o jakieś 
500 milj. zł.) jest niemożliwy.

Mówiąc o ograniczeniach dewi
zowych, prof. Lipiński podnosi, że 
zawieszenie częściowej spłaty dłu
gów 1 wywozu kapitałów dałoby 
krajowi 110 miljonów zł. rocznie. 
Sam zabieg kontroli dewiz był 
konieczny, gdyż w  razie zwłoki o 
2—3 tygodni, sytuacja ostatnia 
doprowadziłaby do tego, że Bank 
Polski pozostałby bez złota.

««

W racam y do naszej przewodniej 
myśli. Kontrola dewiz i reglamen
tacją wwozu — to ak t obrony w a
luty. Zgoda! Ale có dalej? Defla
cja zbankrutowała, w ięc należało
by prowadzić politykę ożywienia 
gospodarczego. Czyż istotnie poli
tyka wielkich robót jest w  tej 
chwili nie do przeprowadzenia? 
Czy dalej mamy hołdować polity
ce przetrw ania? W  tern sęk, że 
trw ać w obecnej sytuacji dalej nie 
można.

Czyż niema możliwości znale
zienia kredytów na dostarczenie 
ludziom pracy i chieba? Czyż nie 
widzieliśmy już, jak  wynajdywano 
kredyty na pokrywanie deficytów 
budżetowych? Teinbardziej można-, 
by zorganizować kredyt na zatru
dnienie i stworzenie zdolności na
bywczej wielotysięcznej armii bez
robotnych. (W)

Franciszek Stróżyński
ur. 1890 r.—zm. 1981 r.

Tow. Stróżyński urodził się w 
Rozdrażewie pow. Krotoszyńskie
go. Po ukończeniu szkoły powsze
chnej obrał zaw ód kow ala - me
chanika, którym jednak niedługo 
się trudnił, gdyż w krótce został 
powołany do wojska, przebywając 
w  niem od początku wojny św ia
towej aż do l.X  1923 r., gdzie do
służył się stopnia chorążego.

Działalność polityczną tow. Stró 
żyński rozpoczął dopiero po w yjś
ciu z wojska. Odrazu jednak za- ■ 
częto zwracać nań uwagę, jako 
na człowieka nadzwyczaj inteli
gentnego, o rozległej w iedzy (tow. 
Stróżyński uczył się do końca ży
cia), skromnego i oddanego spra
wie bez reszty.

W  Związku Zawodowym Robot
ników Rolnych Rz. P. tow. Stró- 
żyński zaczął pracow ać w  1925 r. 
jako sekretarz Oddziału, wkrótce 
zostaje członkiem Zarządu Głów
nego i sekretarzem Okręgu Po
znańsko - Pomorskiego, następnie 
lustratorem  Zarządu Głównego, w 
końcu wchodzi do Sekretariatu 
Centralnego Związku, jako trzeci 
członek.

Czynną rolę odgryw a tow. Stró- 
żyński również na terenie politycz 
nym. Jest członkiem, a  następnie 
przewodniczącym OKR. PPS. w  
Poznaniu, członkiem Rady Naczel
nej Partji.

Na wszystkich placówkach pra
cuje z prawdziwem sam ozapar
ciem, zyskując powszechny szacu
nek i miłość. Najbardziej poświęca 
się jednak pracy nad  rozwojem 
„W alki Ludu". Będąc sprężystym 
i upartym  administratorem, prze
prow adza pismo przez okres bo
rykania się z niesłychanemi trud
nościami,’ by .wbrew wszelkim prze . 
widywaniom, zapewnić „W alce : 
Ludu" egzystencję.

Śmierć tow. Stróżyńskiego wy
rw ała z naszych szeregów jedne
go z najbardziej wartościowych' 
towarzyszy. Cześć Jego pamięci!

M.Ń. ; '

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z środy na czwartek

Przełom owe dni Francji Obrady Rady Ligi Narodów
Generalna Konfederacja Pracy 

omawiała apel, skierowany do 
niej przez Partję  socjalistyczną, i 
postanowiła, że decyzję co do od
powiedzi podejmie dopiero Kon
gres, zbierający się 18-go m aja. Z 
dyskusji w torkow ej w  łonie za
rządu  Konfederacji Pracy wynika, 
że Konfederacja nie jest skłonna 
brać  udział w  Rządzie, gotow a by 
łaby natom iast w spółpracow ać w 
instytucjach technicznych, a  m. in. 
w  komisji, k tóraby opracowywała 
plan zwalczania bezrobocia. (P i
saliśmy już o tern —  Przyp. Red.).

W środę zebrał się n a  naradę za 
rząd  Stronnictw a Radykalnego, 
k tóry prawdopodobnie też  nie po
weźmie dycyzyj ostatecznych, lecz 
uchwali zwołanie nadzwyczajnego 
kongresu stronnictw a jeszcze w  
maju. Zasadniczo prezes partji Da

ladier wypowiedział się już za  u- 
działem w  Rządzie i w  rozmowach 
z socjalistami zaangażow ał się w 
tym kierunku. Pewne trudności we 
w nętrzne będzie miało Stronnictwo 
Radykalne z tego powodu, że oko
ło 20-tu deputowanych, w ybra
nych do  parlam entu w brew „Fron
towi Ludowemu", m a zam iar za 
strzec sobie sw obodę głosowania 
naw et przeciwko Rządowi.

Organ prezesa Daładier „Oeuvre‘‘, 
om aw iając w  środę tę sprawę, 
wypow iada się za  tem, aby depu
towani, którzy nie będą chcieli pod 
dać się dyscyplinie klubowej, wo- 
góle nie zgłaszali swej przynależ
ności do klubu. Lepiej jest mieć o 
20 głosów mniej, niż mieć takie 
głosy, na  które liczyć nie można.

(PAT.).

kandydow ał, w okręgu Calvados 
na miejsce dep. Cautru, który zło
żył m andat poselski, ubiegając się 
o m andat senatorski po zmarłym 
Cheron‘ie. (PAT.).

POUFNE POSIEDZENIE.

Na poufnem posiedzeniu Rady 
Ligi odroczono przedewszystkiem 
dyskusję nad  raportem  w  sprawie 
niewolnictwa oraz spraw ę naru-

Stan w yjątkow y
w Jerozolimie

Z Jerozolimy PAT. donosi. W o
bec, naprężenia, panującego, w  mie 
ście pó aktach teroru arabskiego, 
wprowadzono stan wyjątkowy. Po 
zachodzie słońca niewolno wycho

dzić z domów.

W  starej dzielnicy Jerozolimy 
Arabowie zastrzelili jeszcze jedne
go ż y d a  —  rabina. (PAT.).

Polska reglamentacja dewizowa
a Gdańsk

B i B i  u d  f i l i i i H i t
Prezydjum komitetu wykonaw 

czego Partji Radykałów Socjal
nych jednomyślnie uchwaliło przy 
jąć uczynioną przez Partję Socja
listyczną (SFIO) propozycję u- 
działu w Rządzie.

Posiedzenie trw ało od godz. 17 
do 20-ej. Przewodniczący Dala- 
dier odczytał na wstępie list tow. 
Bluma, zapraszający P artję  Rady

kałów do udziału w  przyszłym Rzą 
dzie. Uchwałę o przyjęciu tej p ro 
pozycji powzięto bez dyskusji.

Następnie obradow ano o  sesji 
komitetu wykonawczego Partji, 
zwołanej na  24 b. m. Prezydjum 
przedstaw i komitetowi na te j sesji 
w - ' ł f k  o w spć’p aćy z socjalista
mi w  Rządzie i parlamencie.

(PAT.)

Z Gdańska PAT. donosi: W ice
prezes senatu Huth przesłał Komi
sarzowi Generalnemu R. P. mini
strow i P.apee pismo, wyrażające 
zadowolenie spowodu przyśpieszę 
nia rokowań, dotyczących polskiej 
reglamentacji dewizowej.

Biuro prasow e senatu gdańskie
go ogłosiło w  związku z wymianą

korespondencji między komisa
rzem generalnym R. P. a  Senatem 
komunikat, w  którym stwierdza, 
m. in., że zadaniem rokóvań  bę
dzie zabezpieczenie warunków, po 
trzebnych dla utrzymania żywotno 
ści Gdańska i portu gdańskiego, 
szczególnie ze względu na konku
rencję Gdyni.

szenia trak tatów  lokarneńskich. 
Następnie Rada postanowiła, że 
nadzwyczajne posiedzenie Rady 
zbierze się 16 czerwca. Gdyby o- 
koliczhości tego wymagały, mogła 
by się Rada zebrać wcześniej. Na
stępnie Rada przyjęła raport min. 
Edena w  spraw ie przedłużenia na 
rok m andatu W ysokiego Komisa
rza Ligi N arodów w  Gdańsku p. 
Lestera.

Na wniosek min. Paul- Boncou- 
ra , Rada przedłużyła następnie 
m andaty kilku członków komisji 
współpracy umysłowej oraz m ia
nowała kilku innych członków ko
misji. Sekretarz generalny Ligi pro 
ponuje wreszcie mianować p. Pio 
tra  Schou, obecnego posła duń
skiego w  W arszawie, dyrektorem 
sekcji mniejszościowej sekretaria
tu  Ligi Narodów. Propozycję tę 
Rada jednomyślnie zatwierdziła.

PUBLICZNE OBRADY.
Następnie odbyło się publiczne

posiedzenie Rady, na którem Ra
da  postanow iła przedłożyć raport 
w  spraw ie składu Rady Zgroma
dzeniu Ligi Narodów.

W  dalszym ciągu obrad przy, 
jęto do wiadomości rapo rt w  spra 
wie prac  konferencji finansowej, 
raport komitetu handlu kobietami 
i dziećmi i rapo rt w  spraw ie tran
zytu oraz w  spraw ie opjum.

Po załatw ieniu spraw y wyboru 
członków stałego Trybunału w 
Hadze, Rada przyjęła do wiadomo 
ści raport min. P aul -  Boncoura co 
do ochrony dzieci i młodzieży, po. 
czem przewodniczący odroczył se- 
sję Rady Ligi.. (PAT.).

Rozmowy min. Becka
P. Minister spraw  zagranicznych' 

Beck odbył rozmowę z sekreta
rzem generalnym Ligi Narodów p, 
Avenolem, a  następnie z komisa
rzem ludowym Spraw  Zagranicz
nych p. Litwinowem. (PAT;).

Oszczerstwa hitlerowskie
Francja odrzuca nieuzasadnione żądanie

0 zjgflsoraij iniiiariiowanytli fraliyj
W iceprzewodniczący partji „Al- 

liance Dem ocratiąue" B arety za
mierza podjąć inicjatywę na  rzecz 
zjednoczenia różnych um iarkowa
nych frakcyj w  Izbie Deputowa
nych. W edług jego projektów, do 
zjednoczenia tego miałyby wejść

grupy „Alliance . Democratiąue", 
Radykałów Niezależnych i . Repu
blikanów Lewicy. Nowe ugrupowa 
nie miałoby , przyjąć nazwę „Lewi
cy demokratycznej i radykalnej.

N iewybrany w  okręgu Seine- 
et-Otee Franklin -  Boulllon będzie

W i c h u r a  i  b u r z a  
w kieleckiem

W środę około godz. 19-ej nad 
Kielcami i okolicą przeszła niezwy 
kle gwałtow na burza, połączona z 
w ichurą i piorunami. W ichura sza 
lala kilkanaście minut, czyniąc w 
sadach i ogrodach oraz zabudowa
niach gospodarskich ogromne spu 
stoszenia/ Następnie spadł ulew
ny. deszcz, podczas którego chwi
lami padał grad. W  poszczegól
nych' dzielnicach m iasta uszkodzo
ne zostały przew ody elektryczne,

tak, że część m iasta została chwi
lowo bez światła.

Z okolicznych wsi kieleckiego 
donoszą, , że w ichura wyrządziła 
tam bardzo duże spustoszenia, wy 
w racając stodoły i zryw ając da
chy z domów. Kilka osób miało 
ulec porażeniu od piorunów. Na 
ulicach Kielc w  czasie burzy ruch 
zam arł zupełnie. Połączenia tele
foniczne Kielc na  kilku linjach zo
stały zniszczone. ((PAT.).

Rząd niem iecki przed 3-m a mie
siącam i zwrócił się do Rządu f ra n 
cuskiego z żądaniem  w ydania by
łego bu rm istrza  socjal - dem okraty
cznego A ltony, tow . M axa B rauera. 
Powodem żądania  ek stradycji były 
rzekom e m alw ersacje, popełnione 
przez B rauera  podczas p iastow ania 
stanow iska  bu rm istrza . W ładze są 
dowe, k tórym  przekazano żądanie

w ładz niemieckich, zażądały  pewnych 
w yjaśnień. W obec tego, iż  dotychczas 
odpowiedzi n a  żądane py tan ia  n ie  na 
deszła, obrońca B rauera  mecenas 
Longuet, zażądał odrzucenia skargi 
Rzeszy. W ładze sądowe postanowiły 
wydać w te j spraw ie  opinję nieprzy- 
chylną  w  stosunku  do żądania  ekstra 
dycji, zgłoszonego przez  Rząd nie- 
miecki. (PA T .).

P roces O .N .R -o w có w
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Idziemy naprzód
D z ie f i  1 M aja  w  P o ls c e

W  sądzie okręgowym w Kiel
cach rozpoczął się w  środę proces 
przeciwko 7 osobom oskarżonym 
o teror antysemicki. N a czele gru
py stał b. student politechniki w ar 
szawsklej Jan  Duda.

Akt oskarżenia zarzuca Dudzie

i towarzyszom przynależność do 
ONR. oraz akcję, zm ierzającą do 
niszczenia mienia Żydów przez 
wrzucanie do sklepów bomb cuch
nących, wskutek czego kilkunastu 
kupców żydowskich poniosło dot
kliwe straty. (PAT.).

^iadO m oS ci ^portow e

Krośnieńskie Zagłębie Naftowe
Tow arzysze krośnieńscy poczy

nili w  roku bież, wielkie przygoto
w ania do obchodu św ięta  Robot
niczego. Oficjalnie zwrócili się do 
S tronnictw a Ludowego i skiero
w ali apel do chłopów, by  wspólnie 
m aszerowali w  naszych demon- 
strajach 1-szo majowych.

Obchód przeszedł najśmielsze 
nasze oczekiwanie. W  pochodach 
i -wiecu wzięło udział 10 — 12 tys. 
uczestników. Prócz robotników 
były setki kobiet, dzieci i olbrzy
mie masy włościan. Pochód cią
gnął się na  przestrzeni 3 kilome
trów.

W iec odbył się na placu Domu 
Robotniczego. Zwolennicy Stron
nictw a Ludowego i współpracy z 
klasą robotniczą przyszli aż z Du
kli, Frysztaka (do dwadzieścia kil 
ka kilometrów).

Zagaił tow. Tebich, prezes kro
śnieńskiego OKR., przewodniczyli 
tow . Bęben z Potoka, tow. Krza
nowski i tow. Miller z Krosna, tow. 
Szuflad z W ęglówki i prezes Stron 
nictw a Ludowego ob. Jakób  S ta
wisz.

Przemawiali tow. K. Pilch z P. 
P. S. i ob. Józef Siciński ze Stron
nictw a Ludowego. Nastrój podnio
sły; raz  po raz  rozlegały się okla
ski; pow iew ał las czerwonych i 
zielonych sztandarów ; karność, 
jak  nigdy przedtem.

W iec trw ał 3 godziny — i mimo 
znużenia wiecujących nikt nie 
chciał odejść.

N a wymienienie zasługują licz-

Jedlicze
Wieczorem w  sali TUR. w  Je- 

dliczu odbyła się Akadem ja  1-szo 
M ajowa. Słowo w stępne wygłosił 
tow . K. Pilch z Krosna; sekcja mu 
zyczna odegrała kilka utw orów  
muzycznych, tow. Sam a deklamo
wał, poczem odbyła się miła to 
w arzyska zabaw a.

Obserwator.

ne zastępy kobiet z W ęglówki, li
czny pochód z Jedlicz, Potoka, Pu 
raszówki, który, ciągnął się na prze

G o rlic e
Dokąd sięga pamięć, nigdy nie 

widziano w  Gorlicach tak  . licznej 
i imponującej manifestacji robotni
czo -  chłopskiej.

I-go  M aja wszystko zamarło, 
wszystkie w arsztaty  pracy stanę
ły, sklepy były pozamykane.

W  przededniu 1 Maja odbyły się 
capstrzyki, zaś 1 M aja nad ranem 
pobudki. Koło g. 9 rano ż e  wszy
stkich stron powiatu gorlickiego 
nadciągnęły wielotysięczne barw 
ne pochody robotnicze oraz chłop
skie Stronnictwa Ludowego.. W i
dać było sztandary PPS,. Klaso
wych Związków Zawodowych, 
Stronnictw a Ludowego, TUR-a 
i t  d.

P rz e d . godz. 11 -tą przed . połud. 
uformował się w  Gliniku Marjam- 
polskim ' pochód, liczący około 20 
tysięcy uczestników, ciągnący się 
przez kilka kilometrów. ‘

Gdy czoło pochodu stanęło w 
Gorlicach na  rynku o godz. 11.15, 
dalszy pochód; trw ał 3 kwadranse 
i dopiero po godz. 12 w  poł. tow. 
Paw eł Niedermaier zagaił zebra
nie publiczne. O bszar zajęty; przez 
zebranie na  rynku w  Gorlicach 
wynosił około 5.000 m’ .

Do prezydjum powołano tow. J. 
Schmidta (PPS), ob. F .M astykę  
(Str. Lud.), ob. M. Czuchnowskiego 
(Str. Lud.), tow. Schmidta, tow. 
Kosibę z Krygu, tow. M ajchra i 
tow. M arkesa z Kobylanki, , zaś .na  
sekretarzy tow. Gleichera, Nieder- 
m aiera i ob. Jam ra.

Na wiecu przemawiali: ob. Czu- 
chnowski (Str. Lud.), tow. S. Ce- 
kiera z Krakowa (PPS), ób. F. 
M astyka (Str. Lud.), ob. Barszcz 
(młodzież wiejska) i tow . J. Mi- 
chalus.

Po przyjęciu rezolucji CKW. PPS

Istrzeni jednego kilometra.
Sklepy były od rana do 1-ej za

mknięte.

i odśpiewaniu „Czerwonego Sztan 
daru", zgromadzenie rozwiązano 
i pochód wrócił do Glinika Ma- 
rjampolskiego. W ieczorem odbyła 
się akadem ja PPS  w  Gliniku Ma- 
rjampolskim.

Żywiec
Święto 1 Maja w. Żywcu wypa- 

dło imponująco. Już od godziny 
9-ej gromadziły się . liczne rzesze 
robotników i robotnic przy Dwor
cu Kolejowym w  Żywcu. O godz. 
lÓ-ej zaczęły nadciągać pochody 
z Browaru w żywcu, Leśnej, Gilo
wic, Radziechowy, Pietrzykowie, 
M oszczanicy, Zadziela i Spory- 
sza.

O godz. 10.30 uformował się 
pochód, na czele którego jechało 
ponad 200 rowerzystów, przygry- • 
wało 5 ’ orkiestr, powiewało 7 
sztandarów  i kilka, transparentów  
z ; aktualnemi hasłami. Pochód 
liczył około ■ 3.000 osób. Po przy
byciu na Rynek tow. .Szymik o 
godz. 11 zagaił zgromadzenie. 
Orkiestry odegrały „Czerwony 
Sztandar" i  . „Na Barykady", a 
TUR. odśpiewał „Pieśni Pracy", 
„M iędzynarodów kę"-i „Na Bary- 
rykady". Tow. J. Zawierucha w 
dłuższem przemówieniu omówił 
najaktualniejsze zagadnienia klasy 
robotniczej; i chłopskiej. Rezolucja 
CKW. PPS. została jednomyślnie 
przyjęta.

Po przemówieniu pochód prze
szedł ulicami m iasta pod pomnik 
Grunwaldzki, gdzie po krótkiem 
przemówieniu tow. Zawieruchy i 
tow . Szymika poszczególne o rga
nizacje udały się pochodami do i 
swych siedzib.

Pochód tegoroczny był liczniej-1

szy od ubiegłego roku i odznaczał 
się dyscypliną, utrzym ywaną przez 
milicję PPS.

Kęty (p o w . B ia ła )
Dzień 1 M aja w  Kętach wypadł 

imponująco i był conajmniej o 
100% liczniejszy niż w  roku ubie
głym. Na godzinę 10-tą  przybyły 
pochody z Bujakowa, Czańca, Po
rąbki, Nowej W si, Łęk i Podlasia 
Kęckiego. Karny i zw arty pochód, 
liczący do 3000 osób, przemasze
rował ulicami miasta. W obec na
stroju -zebranych endeko -  sanator, 
burm istrz Kęt Zajączek zatrzymał 
fabrykę.. W  pochodzie przygry
wały 3 orkiestry i powiewały 4 
sztandary.

O godz. 11-ej zagaił zgroma
dzenie na Rynku tow. Haręża, 
przewodniczył tow. Iskierka. Prze 
mawiali tow. tow. dr. Pajda z Kra 
kowa i R. Klimczak z Białej. Po 
przemówieniach poszczególne po 
chody powróciły do swych miej
scowości.

Brzeszcze
Robotnicy Brzeszcza i w szyst

kich najbliższych okolic uroczyś
cie obchodzili św ięto majowe.. Ze 
wszystkich stron napływały zw ar 
te szeregi robotników ze sztanda 
rami i muzyką. Po  zagajeniu prze 
wodniczący udzielił głosu tow. 
Klusce z Krakowa, który w  dłuż
szem przemówieniu nakreślił o- 
kres załamującego się ustroju ka
pitalistycznego i wezwał zebra
nych do organizow ania się pod 
czerwonemi sztandarami.

Rezolucję CKW. PPS. robotni
cy przyjęli z wielkim entuzjaz
mem.

Czyżyny (pow. Kraków)
W przepełnionej sali budynku 

gminnego odbyła akadem ja m ajo
w a, na której przewodniczył tow. 
Kowalski. —  Deklamował tow. T a  
lacko. Referat 1-szo m ajowy w y
głosił tow. m. Łachecki. Muzyka 
odegrała kilka utworów robotni
czych oraz „Czerwony Sztandar *.

Sport robotniczy
K U RS SĘDZIÓW  L EK K O A TLE

TYCZNYCH D LA CZŁONKÓW 
KLUBÓW  ROBOTNICZYCH I  N IE - 
STOW ARZYSZONYCH. W ydział lek 
koatletyczny  p rzy  W RSK O . organ i
zu je  K urs d la  sędziów  lekkoatletycz 
nych. N a  ku rs  zg łaszać  się m ogą 
członkowie klubów  robotniczych i  m e 
stow arzyszeni. K urs będzie p row a
dzony dw a raz y  w  tygodniu  w  godzi
nach  wieczorowych. K u rs  je s t  bez
p ła tny . K urs trw ać  będzie jeden  mie 
siąc i  po ku rsie  odbędzie się egza 
m in. O tw arcie ku rsu  w  poniedziałek 
dn ia  18 m a ja . W ydział lekkoatletycz
n y  apelu je  do w szystkich klubów  ta k  
W arszaw y ja k  prow incji, by  zg ła
sza ły  swych kandydatów  celem  w y
szkolenia sobie w łasnych sędziów 
lekkoatletycznych.

Z głoszenia ; p rzy jm u je  s e k re ta rja t 
W RSKO. codziennie w godz. 18—20. 
Czerwonego K rz y ża  20, pokój N r. 37. 

Boks
ZARZĄD ZW. ZAW . SPO RTO 

W YCH DOMAGA SIĘ  OD PZB A K 
TÓW MISTRZOSTW  PO L SK I. W y
łoniona przed  k ilku dniam i przez  za
rząd  .Zw. Pol. Zw. Sport, specjalna 
kom isja  w  składzie inż. Grabowski, 
.i\ż. Przew orsk i, dyr. Gędziorowski 
d la  zbadania  przyczyn , k tó re  spowo
dowały, że m is trzostw a  bokserskie 
Polski odbyły się w  a tm osferze  ob
n iżającej w  sposób w ybitny  pow agę 
sp o rtu  polskiego, p rzy stąp iła  ju ż  do 
p racy . K om isja  ta  zw róciła s ię  te le 
g raficzn ie  do zarządu  P . Z. B. w  Po
znaniu  z  poleceniem  natychm iasto
w ego przekazan ia  sobie w szystkich 
ak tów  protokułów  i  załączników  do
tyczących m is trzostw  p ięściarskich 
w Łodzi.

UCHW AŁY PZB. W  SPRA W IE 
ZATARGU. Z arząd PZB. n a .o s ta t -  
n iem  posiedzeniu zajm ow ał się w  oal 
szym  ciągu  sp raw ą  w ycofan ia  zawo
dników w arszaw skich z m istrzostw  
Polsk i w  Łodzi. Uchw alono jednogło-

• 1) U k arać  byłego w iceprezesa 
W OZB, sędziego związkowego p. Cen 
drowskiego S ta n s ła w a  6-ciomiesię- 
czną dyskw alifikacją  z a  to , że jako  
kierow nik drużyny  w arszaw skie j wyco 
f a ł  zawodników  z m is trzostw  i  w  p i
śmie d o Z Z . p rzyznał s ię  do złam ania  
dyscypliny sportow ej i  w y raził so li
darność  z odnośną uchw ałą  zarządu  
WOZB.

2) U karać  b. s e k re ta rz a  WOZB, 
sędziego związkowego R om ana W elta  
3-m jesięęzną dyskw alifikacją  za  to, 
że podpisał odnośną uchw ałę i  n ie  za 
s trz eg ł się przeciw  n ie j.

3 ) B. członkowie Z arządu  WOZB 
pp. Foge l i  L eniew ski odmówili bez
pośrednich w yjaśn ień , z astrzega jąc  
sobie w ystąp ien ie  n a  drogę sądową 
w  raz ie  prow adzenia  dalszych docho

dzeń ze w zględu na to, że po rozwią
zaniu Z arządu  WOZB, n ie  piastując 
innej funkcji w  zw iązku, przestali 
podlegać ju rysdykcji PZB. Wobec te
go uchwalono spraw ę ich  pozostawić 
w  zaw ieszeniu z tem , że sp raw a  w- 
sta ła b y  w znowiona, gdyby  panowie 
ci ponow nie podlegaH jurysdykcji 
związku.

4) N asku tek  w niosku przewodni
czącego W SS PZB , p. Suszczyńskiego 
o zaw ieszenie go w  czynnościach i 
p rośby  pp. Bielew icza i  Lewickiego 
o przeprow adzenie dochodzeń w  zwis 
zku z poczyni onemi im  publicznie za 
rzu tam i, w ybrano komisję z  g rona  są 
dziów, obecnych n a  m istrzostwach-W  
Łodzi: r tm . K oprow skiego z  Grudzią
dza, S łabickiego z W arszaw y i  Wian
kow skiego z Łodzi celem  zbadania  za 
rzutów , poczynionych w yżej wymie
nionym , o raz  sędziom pp. Moskalowi, 
W endem u i G orczyckiemu. Ja k o  de
le g a ta  zarządu  PZB. w ybrano do tej 
kom isji por. Ł apińskiego.

5) N a  w niosek p rezesa  PZB wy
b rano  specja lną  kom isję  w  składne: 
pp. dyr. K uczyk, C ynka i por. Łapiń
ski, celem  w szechstronnego zbadania 
sp raw y  sędziow ania w  boksie i  za
pro jek tow ania  odpowietdnich reforffl 
i  zm ian s ta tu tu  PZB.

6) N a  m iejsce p . CendrowskiegO 
ustalono zam ianow ać m jr . Moraw
skiego opiekunem  członków drużyn? 
o lim pijskiej n a  ok ręg  w arszaw ski. 
zw iązku z te m  prezes zaapelow ał, aby 
odwrócono się  od tych  destrukcyj
nych m om entów  w  związku i skiero
wano całą  uw agę n a  jaknajsumien- 
n iejsze przygotow aiue  zaw odnków na 
ig rzyska  olim pijskie.

Pełka woźna
PR ZED  K O M PL E T N Ą  LIKWI

DACJĄ ZATARGU SĘDZIOW SKIE
GO W  PIŁ K A R ST W IE . Sp raw a , or
gan izacji w ydziałów  spraw  sędziow
skich p rzy  okręgach piłkarsk ich  po
stąp iła  o sta tn io  b. znacznie naprze® 
gdyż pozostali jeszcze przy  dawny® 
Pol. Kol. Sędziów i  okręgowych ko- 
leg jach  sędziowskich nadal się zgł®' 
sza ją  do w spółpracy z wydziale® 
spraw  sędziowskich PZ PN -u. Zarżą 
PZ PN  n a  w czorajszem  posiedzę®® 
uchw alił, że w m yśl pop rzedniej® ' 
chw ały w yznaczającej te rm in  15 kw  
tn ia  n a  zg łaszan ie  się dobrowolne 
dawnych członków PK S, obecne przyj 
m ow ania pozostałych członków -K  
m e m ogą  być przeprow adzane z® 
row ą, lecz jedynie  indywidualnie i® 
w niosek okręgu przez  w ydział spra 
sędziowskich PZ P N . C harak te ry^ ?  
cznem  je s t, że daw ny zarząd  f  
K ol. Sędziów w  osobie sw ego pi?® , 
staw ieśela p . B lay z Łodzi zwrócil 
do PZ P N  z  propozycją  omówienia, w 
ranków  osta tecznej likw idacji F* ' 
W  te j spraw ie  P Z P N  n ie  powziął J 
szcze decyzji.
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Strajk okupacyjny na wybrzeżu Wisły Wiadomości z całej Polski
Ha Śląsku Cieszyńskim

„Polskie" strajki okupacyjne 
zdobyły sobie obywatelstwo trage 
djj Monopol na  tą  rozpaczliwą, 
waikę posiadają: kryzys, głód, nę
dza.

W dotychczasowych strajkach 
,polskićh‘‘ brali udział robotnicy, 

będący w  stosunku najmu z p ra 
codawcami. ^fJie spotkało się do
tąd tego,' aby bezrobotni strajko
wali. Doszło do takiego strajku 
we wsi Zarzecze pow. Bielski na 
Śląsku Cieszyńskim.

W- miesiącu maju b. r. na 1600 
bezrobotnych z okolicznych wsi 
przyjętych zostało do regulowa
nia W isły około 200 robotników, 
którzy pracowali po 3 dni w  tygo
dniu, otrzymując głodowe płace. 
Są oni nieludzko traktow ani przez 
dozorców; pozatem istnieje cały 
szereg niedom agań z  przyczyn... 
protekcyjnych.

W szystko to  doprowadziło do 
strajku okupacyjnego, w  którym 
biorą udział ci robotnicy, którzy 
pracowali o raz bezrobotni, w  licz
bie zgórą 1000 ludzi. Razem straj
kuje 1600 robotników, którzy swo- 
jemi ciałami pokryli brzegi W isły 
i zdecydowani są  naw et zastoso
wać głodówkę na w ypadek nieu
względnienia ich żądań?} żądan ia  
te brzmią: 1) Zatrudnienie w szyst
kich bezrobotnych, a  jeśli to  nie

możliwe, doraźna pomoc; 2) pod
wyższenie płacy do 4 zł. dzien
nie; 3) pełny tydzień pracy (do
tychczas pracują 3 dni; 4) ludz
kie traktow anie; 5) usunięcie juna
ków.

jących robotników, odbył z nimi 
w  tej sprawie konferencję na 13 
b, m., w  której z ramienia bezro
botnych brał udział tow. Burek 
sekretarz Rady Zw. Zaw. w  Biel
sku.

Strajkujący wezwali tow. Bur- P. starosta  Bocheński wyznaczył 
ka z Goczałkowic, który w e wto- zebranie, zapoznał się z ich żąda- 
■ek 12 b. m. przybył do strajku- niami i akcję wziął w  swe ręce.

Straiki w Gorlicach
(k o r. w ł.)

Jak  naszym czytelnikom w iado
mo, w  listopadzie z. r. cały prze
mysł drzewny w  Gorlicach objęty 
był strajkiem okupacyjnym. S trajk 
m iał charakter wyłącznie ekono
miczny i odbył się w  bardzo cięż
kich w arunkach; dn. 14. listopada 
z. r. zakończony został • zgodą na 
arbitraż.

Pracownicy „Przem. Drzewnego 
„Forest" i tartaku Grubnera, bę
dąc przekonani ze względu na  ni
ski poziom płac (od 10—20 gr. za 
godzinę), że warunki pracy i pła
cy zostaną dla nich sprawiedliwie 
załatwione, oddali się pod arbi
traż, ale gdy orzeczeniem przyzna
no podwyżkę jednego grosza, za-

T a b e la  ie te r j i
6-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 35-ej Loterii Państw.

I i I! ciągnienie
Główne wygrane

50.000 z ł. n r: 56737.
10.000 z ł. n r.: 33981 46212

86594 154576.
5.000 z ł .  n r.: 82403 168326
2.000 z ł. n r.: 10289 17679 

49312 33502 34559 47862 54282 
55590 60974 74251 75279 75839 
84175 89978 108865 114535
128359 136847 142426 146886 
147620 154873 169287 177877.

1.000 z i .  n r ,: 5489 9685 
44498 24988 29817 30474 32471 
40116 42279 50047 60910 
99740 113992 104133

113992111061
128172
157482 162217

188527

118898
147153
167040

194975.

Wygrane po 269 zł.
.  30 31 215 702 8l7 27 72 86 1000 
568 247 431 619 31 702 846 926 42 
2142 ®  337 97 ^ 8  665 86 717 S4l 
3023 33 199 331 60 82 419 77 550 612 
§6 997 4073 212 307 4l7 79 81 96 605 
8 91 745 896 982 83 5067 251 336 47 
!«2 77 534 71 630 67 761 830 ”
6149 74 296 333 57 66 476 81 ____ »
811 75 7160 217 22 99 331 65 611 784-" 
938 8059 167 93 352 487 654 942 9»1  
W3 266 513 37 701 39 53 867 10006 
.371 423 545 630 66 71 711 78 812 11063 
R  367 72 571 810 85 9 ll 62 12012 
«  80 39 92 552 704 25 45 823 970 
,3083 135 37 64 201 31 529 601 17 35 

“ 2 129 48 376 526 613 798 813 27 
35 62.67 15177 267 344 698 706 17 

) 918 29 52 16003 8 59 84 312 441 
646 748 88 915 17011 100 61 287 

j-vo 411 621 875 18192 235 405 53l 724 
g 4  19078 181 215 18 345 490 554 732 
58 74 933 35 73 20275 522 77 823 51 
P91 21019 30 74 82 119 242 408 9 58 
80 596 706 13 21 876 94 975 2244 48 53 
£13 75 316 512 82 602 97 726 47 913 

23025 29 94 130 48 257 384 418 712 
JB29 82 943
L 24009 72 202 41 343 96 452 87 627 
S6 41 25073 216 360 65 421 65 73 585 

910 26010 282 341 541 913 26 41 
2714« 89 347 435 786 851 28001 111 74 
« 0  416 81 560 676 29013 15 118 273 
*2  462 78 733 85 857 955 30303 92 
450 74 512 63 80 84 652 921 31091 132 
63 73 76 301 496 636 756 829 990 32243 
303 8 13 21 562 631 707 39 835 33030 
' '  182 222 57 11 5 695 793 870
«^34128 354 740 67 810 61 

"3 592 672 827 994 36023
61 35088 
6023 280 
87 37020£ 5 3 0  77 792 848 74 947 a,

®07 477 81 577 87 630 61 67 740 942 
,3801 87 470 520 703 21 76 920 42 
^055 187 239 350 554 713 954 87 40002 
81 187 334 476 567 694 777 41159 231 

528 626,58 741 7l 867 923 42176 
« 2  464 68 569 658 750 69 95 43082 73 
216 321 61 78 414 504 34 40 61 71 671 
747 72 86 841 82 44032 60 190 276 341 

695 972 45055 139 67 90 283 330 
AM 541 54 630 46153 262 302 469 528 
&S13 50 97 47399 483 648 69 90 94 
250 77 907

48164 264 375 614 70 94 782 98 900 
89 49111 44 257 64 458 576 772

50045 109 43 437 561 751 71 97 
01145 333 415 27 544 863 52058 74 
£*199 331 90 53013 29 171 351 90 
2® 635 77 863 82 86 955 68 54099 174 
2*' 925 55138 55 81 230 375 682 734 
S 2 64 56068 166 218 338 489 537 55 

89 943 89 B7087 171 388 935 66 
00069 217 60 407 79 546 825 969 59011 
i "  235 42 91 456 501 663 972 73 60281 
2? 3! 5 90 517 44 90 673 925 26 92 
sńz L 106 313 518 4° 762 950 62075 

33 432 87 635 749 67 73 822 93®47 89 1 
^ ° 7  229 372 £
886 <55097,2 3 519 733 6

ZBRODNIA NA TLE MAJĄTKO-1 Stanisław  Powidło chwycił gałąź 
WEM. wiszącej na przewodach sosny i zo

W  kolonji Krzywię pod Łodzią sta ł rażony prądem, ponosząc 
rozegrała się onegdaj ponura tra-1 śmierć ną  miejscu.

kotłowało się w śród robotników. 
(Gdy wszelkie inne środki zawiodły, 
przystąpili oni z dniem 4-go maja 
do nowego okupacyjnego strajku...

S trajk  obecny obejmuje firmę 
Przemysł Drzewny „Forest" w  Gor 
licach i Zakłady Ceramiczne braci 
W rońskich w  Gorlicach.

Przebieg stra jku  je s t solidarny 
i spokojny.;

Alicja cieszy się ogólną sympa- 
t ją  i poparciem klasy pracującej 
w  powiecie gorlickim i w śród kół 
Stronnictwa Ludowego.

N a zebraniu S tr. Lud. w  Gorli
cach dnia 10. m aja  prezes powia
towego zarządu Str. Lud. zapowie
dział moralne i m aterjalne popar
cie strajkujących.

gedja w  rodzinie kolonisty niemiec 
kiego, Gustaw a Trintera.

N a  kilku morgowem gospodar
stw ie mieszkał stary T rin ter z za
mężną córką Elą Nonnendorf, z je j 
mężem i dziećmi. Nonnendorfowie 
już oddaw na domagali się od ojca, 
by na  nich przepisał m ajątek. Na 
tem tle  dochodziło w  rodzinie do 
częstych aw antur i kłótni.

Ostatnio znów pow stał spór na 
tem tle; sprzeczka przerodziła się 
w bójkę, w  trakcie której Trinter 
schwycił długi nóż kuchenny i za
dał córce ’ kilko ciosów w  pierś. 
Młoda kobieta padła, zalew ając 
się’ krwią.

Po tym strasznym czynie Trin
ter ochłonął, a  uświadomiwszy so
bie co uczynił — pobiegł do dru
giej izby i b rzytw ą podciął sobie 
gardło.

D esperat i córkobójca został 
przewieziony pod eskortą do szpi
ta la  w  Łodzi w  stanie b . ciężkim.
STRASZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA 

PRZY PRACY.
W  lesie obok wsi W andów  

pow. koneckiego w  czasie ścinania 
drzew a zawisł, jeden z wierzchoł
ków ściętej sosny na  przewodach 
elektrycznych.

Zajęty  przy ściąganiu robotnik

SPŁONĘŁA CAŁA WIEŚ.
W, Starzynie, w  pow. stołpeckim, 

wybuchł groźny pożar, który znisz 
czył całą wieś.

Spłonęło 67 gospodarstw  o raz ca 
ty inw entarz m artw y i część ży
wego. S traty  są  olbrzymie. W sku
tek w iatru akcja ratunkow a była 
utrudniona.

GORĄCE ŹRÓDŁO W  HORO- 
DENCE.

W  czasie robót ziemnych przy 
budowie pływalni w  Horodence na 
trafiono na  gorące źródło. Sprawa 
wzbudziła zainteresowanie w  świe 
cie naukowym.

WSTRZĄSAJĄCE SAMOBÓJ
STW O UCZNIA.

N a torze kolejowym pod Lwo
wem popełnił w środę rano sam o

bójstwo, rzucając się pod pociąg, 
uczeń VII klasy gimnazjum ukraiń 
śkiego, 18-letni W asyl Czebryński.

Z listów wynika, że przyczyną 
sam obójstw a był b rak  sił do dal
szej walki o utrzymanie. Chłopiec 
nie otrzymywał od  rodziców, ubo
gich rolników, żadnej pomocy, a  
ostatnio w ydalono go  z bursy ,z po 
wodu niezapłacenia taksy. 
MOTOCYKLISTA POD KOŁAMI

POCIĄGU.

N a przejeździe kolejowym pod 
Inowrocławiem wydarzyła się ka
tastrofa  motocyklowa. 29-letni 
Florjan Prabucki z Inowrocławia 
jechał motocyklem.

Prabucki znajdując się na kilka 
metrów przed przejazdem, zauw a 
żył pociąg,'lecz w skutek śliskiego 
toru i nadmiernej szybkości nie 
mógł zaham ować i w raz z moto
cyklem w padł pod koła lokomoty
wy, ponosząc śmierć na miejscu.

U l t t )  S IB J ill I I B B I « U
walczą o byt

‘ Ciężkie położenie robotników 
przemysłu drzewnego, zatrudnio
nych w  tartakach w  Stryju, a  zor
ganizowanych w  Centralnym Zw.
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Robotników przem. Bud., Drzewn., 
Ceram. i pokrewnych zawodów, 
skłoniło Z arząd Oddziału ’ o raz se- 
k rętarja t okręgowy w  Stryju do 
w ystąpienia o zawarcie umowy 
zbiorowej.

P łace tych robotników w szyst
kich kategoryj w  ostatnich latach 
zostały obniżone do niesłychanego 
poziomu; w ystarczy nadmienić, że 
dla robotników kwalifikowanych 
w ahają się od  20 do 30 gr. za go
dzinę, natom iast ptace robotników 
niekwalifikowanych i zarobkują
cych w  akordzie—od 12 do 17 gr. 
za godzinę. Cyfry te, zdaje się, 
mówią sam e za siebie.

Pozatem tak  w ynagradzani ro
botnicy często byli zmuszani do 
pracy ponad 3 godzin, a  w  razie 
sprzeciwu —  w ydalano ich.

T aki stan rzeczy istnieć nie mo
że. Robotnicy m ają już dość wy
zysku, w skutek którego żyją w  n a j
skrajniejszej w prost nędzy i jeżeli 
w ystąpili o uregulowanie w arun
ków pracy, o raz o podwyżkę płac, 
to  praw o musi stanąć po ich stro-

e.
Konferencje przedstawicieli Zw., 

w spólnie z pracodawcami, przy 
w spółudziale miejscowego Inspek
tora  Pracy, nie przyniosły dotąd 
nic pozytywnego, wskutek oporu 
pracodawców. Robotnicy, którzy 
są  zorganizowani na terenie Stry- 

/  100 proc, w  Związku klaso
wym, solidarnością swoją- muszą 
złaraać opór kapitalistów , a w ła
dze, powołane do ochrony robot
nika przed wyzyskiem, winny u- 
krócić te  pańszczyźniańo - niewol
nicze stosunki w  przemyśle drzew
nym na Podkarpaciu.
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Podziękowanie
Składamy serdeczne podzięko

wanie wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę ojcu naszemu, 
Janow i' Kisielowi, odprow adzając 
zwłoki jego ; na miejsce wiecznego 
spoczynku na cmentarz w  Szew- 
nej obbk Ostrowca n. Kamienną, 
w  dniu 5 m aja 1936 r.

Szczególnie dziękujemy Zarzą
dowi Oddziału Związku Robotni
ków  Przemysłu Metalowego w  
Ostrowcu za wzięcie udziału w 
pogrzebie z orkiestrą i ze sztan
darem.

żona, córki i syn.

Odsłonięcie tablicy
ku czci poległych Wychowan
ków Szkoły Zgrom. Kupców

W  sobotę 16 b. m . o godz. 11.30 
rano  w  ginachu  G im nazjum  Zgrom a
dzenia  Kupców m . s t. W arszaw y 
(P ro s ta  14) podczas zjazdu  rocznika 
1916 r .  n a s tąp i pośw ięcenie tab licy  
ku  czci poległych w  w alkach  o Nie
podległość - w ychowanków szkoły: 
B a je ra  Ludwika, B lum entala  Je rze 
go, Ciołkowskiego K azim ierza, F ro . 
m a Mieczysława, F rydberga  G usta
w a Leona, De N isau W itolda, N ie- 
k rasza  Tadeusza, Opielińskiego Ja n a  
T adeusza, Osieckiego Tadeusza, Ko
lińskiego J a n a , W apińskiego A nto
niego, W ierzbickiego Tom asza, W ol
skiego  W incentego.

N a  uroczystość tę  K om ite t O rga
n izacy jny  zap rasza  W ychowanków 
Szkoły i  Rodziny Poległych.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
W niedzielę dn. 17 maja b. r. ó godz. 10-tej przedpołudniem 

w  sali Starego Teatru

K a z im ie r z  C z a p iń s k i .
przemawia na temat-.

„Nowe oblicze Europy"
Hitler nad Renem. Polityka Hitlera na Wschodzie i Południu 
Europy. Zakończenie wojny abisyńskiej. Liga Narodów- Wy
bory francuskie. Stanowisko Polski.
Wstęp na pokrycie kosztów 50 gr., dla zorganizowanych 20 g.
Okręgowy Komitet Polskiej Partji Socjalistycznej
Kraków-miasto
Zarząd Okręgowy Stronnictwa Ludowego w  Krakowie

Górnicy wielicy nie zawiodą 
Wybory do Kasy Brackiej 
Da górn ików  wielickich

W  poniedziałek 18 b. m. odbędą 
się w  salinach wielickich wybory 
do Kasy Brackiej.

Ostatnio „sanacja" urządziła wy 
bory w edług swego zwyczaju. Nie 
było żadnej kontroli, a  w ięc moż
na było robić „machlojki". Dyrek
cja salin, mimo, że sym patyzowa
ła  z „sanatoram i", nie uznała tych 
wyborów i mianowała zarząd Ka
sy Brackiej, tak  zw. neutralny. 0 -  
czywiście, że był to  stan  tym cza
sowy. Obecnie przychodzą w y
bory. Niedobitki „sanacji" sta ra 
ją się bronić sw ego stanu posia
dania. Ale to  nic nie pomoże.

Górnicy w iedzą dobrze co im 
przyniosła „sanacja". „Sanacyj
nych' 'opiekunów dobrze znają, aż 
nadto  dobrze. Przekonali się gór
nicy, że tylko CENTRALNY ZWIĄ 
ZEK GÓRNIKÓW (CZG.) broni 
wytrw ale i nieugięcie ich praw . 
Pod tym sztandarem  wywalczą so
b ie  lepszą przyszłość.

Obowiązkiem każdego górnika 
jest oddać głos na  listę Centralne
go Związku Górników (CZG.), na 
k tórej widnieją nazw iska ludzi nie 
skaziteinych i szczerze oddanych 
spraw ie robotniczej. Oto nasi kan
dydaci:
LISTA KANDYDATÓW C. Z. G.

Oddział W ieliczka 
Do wyborów Kasy Brackiej Nr. 1.

Starszy Stów.: PAWLIK ED
WARD.

Zastępca: KIEC JAN.
Członkowie W ydziału: 1) DĘ- 

BOWSKI 1 WŁADYSŁAW, 2) PO 
LONKA SEBASTJAN, 3) PESZ 2 
FRANCISZEK, 4) JAROS1K KA
ROL, 5) TABORSKI JAN, 6) PA
SEK JAN, 7) BARAN 1 PIOTR.

Zastępcy czł. W ydz.: 1) RUT
KA 2 FRANCISZEK, 2) MŁYŃSKI 
FRANCISZEK.

Na tych muslcie oddać swe gło
sy. NIE WOLNO SKREŚLIĆ ANI 
JEDNEGO NAZWISKA.
LISTA Nr. 1 JEST LISTĄ W SZY

STKICH GÓRNIKÓW WIELIC- 
KlCh. Musicie stwierdzić, że W ie 
liczka jest czerwoną i pozostanie 
czerwoną.

Górnicy wieliccy! N a W as pa
trzy cala klasa  robotnicza. Pokaż- 
cie masom pracującym, że umie
cie walczyć I umiecie zwyciężać.

Ani jednego głosu „sanatorom "!
W szyscy górnicy glosują na 

przedstaw ioną listę Centralnego 
Związku Górników!

Górnicy wieliccy spełnijcie swój 
obowiązek!

Z a Centralny Zw. Górników R. P.
Jan Stańczyk, gen. sekretarz.

Za Okr. Komitet Robotniczy PPS.,
dr. R. Szumski.

W spólna w a lk a  robo tn ików  i ch łopów  
Manifestacja chłopsko-robotnlcza

Dnia 10 m aja b. r. odbyło się 
w Nowym Sączu o g. 11-ej przed 
południem na  placu pod Domem 
Robotniczym publiczne zgroma
dzenie, zwołane przez Powiatowy 
Komitet PPS .i Stronnictwo Ludo
we z porządkiem: „Polska a mię
dzynarodowa sytuacja  polityczna". 
Zagaił i przewodniczy) tow. P a 
jąk, do prezydjum honorowgeo 
weszli tow. i ob. Hełmecki, Kosa
kowski, Mędlarski i Poremba. Im. 
Stronnictwa Ludowego przema
wiali ob. dr. Janiak i Hełmecki, 
imieniem PPS . tow. Główczyk i

Z niwy biurokratyzmu 
Nie pozwala się ludziom pracować

W iele się mówi o walce z klęską 
bezrobocia. Dzienniki pełne są  o- 
ficjalnych komunikatów o akcji 
władz rządowych i sam orządo
wych, zmierzającej do zmniejszenia 
liczby bezrobotnych. W szystko na 
pozór w  porządku. Prowadzi się 
akcję przeciwko bezrobociu, a  ró
wnocześnie nasza b iurokracja czy 
ni wysiłki, aby uniemożliwiać lu
dziom pracę.

Oto jeden z  kwiatuszków, wyro
słych na niwie biurokratyzmu. Fo
tografowie i operatorowie uliczni 
żalą się na szykany, stosowane 
wobec nich przez władze bezpie
czeństwa. Kto nie m a licencji, tego 
bezwzględnie tępi się drogą nakła : 
dania k a r  pieniężnych, a nawet 
grzywny. Jednocześnie zabierają 
takiemu biednemu człowiekowi a- 
para t fotograficzny i przetrzym u-. 
ją  przez kilka tygodni w  staro
stwie grodzkiem. Cóż m ają robić 
ci biedacy? Moźeby tak  s ta rostw o ' 
i m agistra t dały im inną p racę ,. 
odpowiednią do ich kwalifikacyj, 
skoro nie pozw alają im w  ten spo
sób zarabiać.

Licencyj na t. zw. leikarstwo 
wydano 39. Oczywiście samym 
protegowanym. Gdy można było 
wydzierżawić licencje, wszystkie

Polowiec. W  dyskusji zabierało 
głos sześciu ob. i tow. Zebranych 
było około 2 tysięcy ludzi, nastrój 
był w spaniały. W szyscy mówcy 
nawoływali do tworzenia frontu 
ludowego, co zebrani przyjmowali 
niemilknącemi oklaskami. Delegat 
ze starostw a nie dopuścił do od
czytywania rezolucji, obecni przez 
podniesienie zaciśniętej pięści do 
góry wyrazili solidarność z nie- 
odczytaną rezolucją. Odśpiewa
niem „Czerwonego Sztandaru" za 
kończono wiec.

były w  użyciu. Kiedy przyszedł za
kaz dzierżawienia, wówczas z 39 
pozostało tylko 15 licencyj. Tym 
czasem ulicznych fotografów jest 
zgórą stu. W ładze nietylko, że nie 
w ydają nowych zezwoleń, ale je 
szcze uniemożliwiają wykonywa
nie zawodu. T ak  się u nas zwal
cza bezrobocie.

Ku czci
Władysława Orkana

Akademicki Związek Podhalan 
w Krakowie urządza w  n ’tdzie!ę 
dnia 17 m aja o godz. 12 w  auli 
U. J. uroczystą Akademję ku czci 
W ładysława Orkana. W  progra
mie: odczyt prof. U. J. dr. S t. P i
gonia, recytacje, przemówienia i 
występ chóru akademickiego.

Dyżury lekarzy
Dnia 15 maja noe.

Dr. Bleiweis Józef, Karmelicka 11, 
tel. 182-10.

Dr. Gflnther Jerzy Sławkowska 23, 
tel. 166-26.

Dr. Desser Abraham, Dietla 44.
Dr. Rychwicki Włodz., Basztowa 8, 

tel. 143-86.

H is t o r ie  d n ia
CO, G D ZIE , KOM U i KOGO?
„Zegarmistrz". Skradziono z mie

szkania  S. Kozy p rzy  u l. Zw ierzy
n ieckiej 16 zegarek  s reb rny  i  obrącz" 
kę złotą, łącznej w artośc i 50 zł.

A  po co m u tera: futro?  Z  miesz
kan ia  J .  Ogłódka, zam. przy  u l. Ma- 
dalińsM ego 7, skradziono fu tro  m ęs
k ie , w artośc i 400 zł.

Oto skutki strzałów armatnich! 
D nia  12 b. m . o godz. 13, w  chwili 
oddania  s trza łu  arm atn iego , stojące 
koło now ej budow y p rzy  Al. K ra s iń 
skiego 5 zaprzężone do wozu konie 
J .  W róbla, zam. w Ł astow ie pow. 
K raków , spłoszyły się i  pobiegły g a 
lopem  u licą  Syrokomli n a  u l. M oraw ’ 
skiego, gdzie przewróciły la ta rn ię  g a 
zową. W ypadku z ludźm i n ie  było.

Wykolejenia się tendra od parowo
zu. D nia  12 b. m . o  godz. 15.15 n a  
s ta c ji kolejow ej K raków  —  D ąbie, 
n a  zwrotnicy, prow adzącej do skła
dów pocztowych p rzy  u l. Cystersów , 
podczas m anew row ania  pociągu n r . 5 
wykoleił się te n d er od parow ozu i 
trzem a  osiam i jecha ł po to rze  około
11 kroków, u szkadzając  go częścio
wo. W ezwana pomoc p rzybyła  ze 
s ta c ji K raków  i w yprow adziła te n 
de r n a  szyny kolejowe. W  k ilka  m i
n u t po tym  w ypadku m ia ł p rze jeż
dżać po ty m  to rze  pociąg osobowy z 
K rakow a do K ocm yrzowa, został je 
dnak  zatrzym any, a  pasażerow ie  od
jechali d rug im  pociągiem , do którego  
się przesiedli. P rzerw a  w  ruchu 
trw a ła  dwie godziny. Przyczyny  wy- 
kcleien ia  na ra z ie  n ie  ustalono.

„Radiota". J . Bożek usiłow ał dn.
12 b. m . skraść  a p a ra t rad iow y, w a r 
tości 120 zł., ze sklepu F . M igdziń- 
skiego p rzy  u l. F lo riań sk ie ! 53. Zo
s ta ł on jed n ak  przez  policję p rzy 
trzym any  n a  gorącym  uczynku.

Z P O L S K IE J  A K A D E M JI 
U M IE JĘ T N O ŚC I.

W ydział L ekarsk i A kadem ji odbył 
dn. 11 b. m. posiedzenie, n a  k tó rera  
p rzedstaw iono prace  p .p . A nny Pe- 
ra u s , E ug . Sćhónyogta, E isenberga, 
Ciechanowskiego, Supniew skiego, T a  
schnera  i  H ano  z zakresu  fizjologji, 
bak terjo log ji, anatom ji patologicznej, 
farm ako log ji eksperym entalnej i pa- 
tolog ji eksperym entalnej.

Radjo krakowskie
SOBOTA, 16 m aja.

6.30 A udycja  poranna . 11.57 Sy. 
g n a ł czasu. 12.03 D ziennik południa 
wy. 12.15 P ły ty . 12.25 1000 taktów 
m uzyki. 18.15 K oncert popularny 
14.05 P ieśn i m ajow e. 14.80 Płyty'
15. „Pierw szy  w schód słońca dziew.' 
czynki". 15.15 N asz  handel morski. 
15.30 K oncert k w ar te tu  salonowego.
16. L ekcja  francusk iego . 16.15 Słn. 
chowisko d la  dzieci. 16.45 „C ała Pol 
ska  śpiew a". 17. K oncert solistów. 
17.35 „ T e a tr  ń a  p row incji". 17.5ą' 
Z  życia literacko  -  ku ltu ra lnego  
18. Nabożeństwo m ajow e. 18.50, 
C hw ilka społeczna. 18.55 P ły ty . 19. 
„N a p rze ła j" . 19.20 K oncert. 19.35, 
W iadomości sportow e, 19.45 Poga
danka  ak tu aln a . 20. „W  muzykalnym 
dom u". 20.45 D ziennik wieczorny, 
21. A udycja  d la  Polaków  zagran ic^  
21.80 „W esoła Sy rena" . 22. Koncert 
symfoniczny. 23.05 Międzynarodów 
ka...

R e p e r tu a r
T E A TR  IM. J .  SŁOWACKIEGO.

P ią tek , 15.V: „Zło ta  czaszka" 
(przedst. szkolne —  w yprzedane).

Sobota, 16.V : „K andida".
BR O N ISŁ A W  H U B E R M A N , ge. 

n ja ln y  m is trz  g ry  skrzypcow ej, po 
ogrom nych sukcesach w  Ameryce, 
A ng lji, F ra n c ji , Pa le styn ie  i Wę. 
grzech, w ystąp : z jedynym  koncer. 
tam  w  niedzielę 17 b. m . w  Starym 
T eatrze .

T E A T R  „B A G A T E L A " wystawia 
w  dalszym  ciągu  rew ję  p. t .  „Maj 
n a s  pogodzi".

Co orają w kinoteatrach
A D R IA : „Potępieniec".
A PO L L O : „Dzisiepsze czasy".
A T L A N T IC : „Z a  grzechy".
C A P IT O L : „Niedokończona sym- 

fo n ja" .
PR O M IE Ń : „ T u rando t".
S T E L L A : „P e p i"  i  „Szalony cow

boy".
ŚW IT: „Bohaterow ie Sybiru".
SZ T U K A : „Dzisiejsze czasy".
U C IE C H A : „Panienka z Pos te  Re-

W AN D A : „Calientc —  m iasto  mi
łości".

K IN O  DOMU ŻO Ł N IE R Z A : „Dwie 
Joasie".

Huta „P o k ó j"  pracuje pe łn ą  para
K R O N I K A  S L Ą S K A

W iadom ości ró żn e
O statnio daje  się zauw ażyć pe

w ne polepszenie w  przemyśle me
talowym. Popraw a ta  uwarunko
w ana je s t napływem zamówień 
krajowych i zagranicznych. Szcze
gólnie huta „Pokój" w  N. Bytomiu 
w ykazuje duży w zrost zamówień. 
Z drugiej strony  w yzysk robotni
ków w  tej hucie jest szczególnie 
rażący, do  czego przyczynia się u- 
ległe stanowisko rady  zakładowej, 
składającej się z większości z 
przedstawicieli ZZP. i ZZZ.

W  ub. miesiącu w ynosiła pro
dukcja stali około 25.000 ton. Do 
w ytw orzenia takiej produkcji po
trzebnych było daw niej 6000 robo
tników. Dziś w ystarczy na  to 
4500 robotników. Dyrekcja huty 
zatrudnia liczne pryw atne firmy, 
które płacą w prost minimalne za 
robki. W yzysk robotników jest 
tu bezprzykładny. Robotnicy otrzy 
m ują za pracę niecałe 5  zł. zarob
ku, aczkolwiek taryfow y zarobek 
za tę pracę wynosi około 12 zł. na 
dzień.

Stan zatrudnienia w  hucie jest 
w yjątkow o dobry. W  bieżącym 
miesiącu nie zastosow ano żadnej

świętówki. Z 7 pieców marty- 
nowskich uruchomiono 6, zaś z 6 
wysokich pieców uruchomiono 3. 
Dyrekcja przyjęła ostatnio 160 ro
botników, przeważnie turnusow - 
ców, zaś firmy pryw atne około 200 
robotników. Najlepszym spraw 
dzianem stosunku dyrekcji do ro
botników jest fakt, że zarobki a- 
kordowe zostaną natychm iast w y
powiedziane, jeżeli dyrekcja uzna, 
że są za wysokie. W  ten sposób 
odbyw a się nieprzerw ana akcja 
obniżania zarobków akordowych. 
Dyrektorem generalnym huty jest 
p. Suszycki, który obok tej funk
cji pełnił dłuższy czas suto płatną 
funkcję nadzorcy sądowego we 
„W spólnocie Interesów". Dalej p. 
Suszycki, pobierający olbrzymie 
pobory sankcjonuje jednak każdą 
akcję obniżkową zarobków  robot
niczych. Niestety, sekunduje mu 
w  tern rzekomo „robotnicza" rada 
zakładowa.

Miejmy nadzieję, że niedługo 
zmienią się w  Polsce stosunki do 
tego stopnia, że przeprowadzi się 
czystkę tego skandalicznego syste 
mu wyzysku robotników.

Nieczynna od dłuższego czasu 
kopalnia „Charlotta" w  Rydułto
wach nosi, się, jak  nam donoszą, 
z zamiarem przywrócenia urządzeń 
technicznych do stanu natychmia
stowej używalności. Zniszczone 
względnie zużyte części maszyn 
zostaną zamienione na nowe, a 
szyby będą utrzymane w  takim 
porządku, by w  każdej chwili, w 
razie otrzymania zamówień, kopal 
nia mogła ruszyć.

W ieść o  ponownem uruchomię-, 
niu kopalni wyw ołała zrozumiałe 
zadowolenie w śród rzeszy bezro
botnych góm ijtów  i należy przy
puszczać; że ta  placów ka przemy
słowa wreszcie podejmie się nor
malnej pracy.

Narazie z dniem 15 b. m. zosta
nie przyjętych do pracy kilkuna
stu robotników, którzy zatrudnieni 
będą przy pracach przygotowaw
czych.

Od czwartku dnia 14. b. m. uru
chomiły ś ląsk ie  Linje Autobuso
we linję na  przestrzeni Siemiano
wice — Będzin przez Bańgów — 
Czeladź. O djazd pierwszego auto
busu z Siemianowic (kościół) o g. 
6.28, następnego o 7.28 i t. d. co 
godzinę — do godz. 28.28; zaś z 
Będzina do Rynku, począwszy od 
g. 7-ej co godzinę. Ostatni auto
bus odchodzi z Będzina o 21-ej 
Autobus ma w  Siemianowicach 
połączenie z autobusem linii Ka
towice — Siemianowice i lin ii'S ie
mianowice — Chorzów.

Stan czyte ln ictw a publicznego na G. Śląsku
Liczba bibljotek publicznych na 

G. Śląsku w  czasie od r. 1921/22 
do końca roku 1935 w zrosła prze
szło dwukrotnie I wynosiła 31-go 
grudnia  ub. r. 350. Bibljoteki te 
posiadają  zgórą 182.000 książek. 
Liczba czytelników wzrosła w  tym 
okresie prawie 9-ciokrotnie: z 
5000 do przeszło 46.000 ,a dzieł 
wypożyczono w  r. 1935 prawie 22 
razy więcej, niż w  roku 1921/22, 
gdyż przeszło 846.000 (w  roku 
1921/22 tylko 39.000). Silny przy
rost czytelników i w zrost ilości 
dzieł wypożyczonych zaznaczył się 
szczególnie w  3-ch ostatnich la 
tach. Liczby w  nawiasach przed
staw iają kolejno liczbę czytelników

oraz dzieł wypożyczonych w  la 
tach 1932/33, 1934 i 1935. (Czy
telnicy — 30 tysięcy — 37 lys. — 
46 tys.; dzieła wypożyczone 572 
tys. — 733 tys. — 846 tys.).

Pow iat rybnicki, obejm ujący w 
dniu 31. grudnia ub. r. 115 gmin, 
posiada w  tym czasie 118 bibljo
tek .pszczyński o 95 gminach liczył 
95 bibljotek, lubliniecki o  44 gm i
nach miał 43 bibljoteki, katowicki 
21 gmin i 28 bibljotek, tarnogórski 
24 gmin i 25 bibljotek, świętochło 
wieki 13 gmin i 23 bibljotek, w 
miastach zaś wydzielonych, t. j. 
w  Katowicach i Chorzowie, było w 
tym czasie —  w  pierwszym 11, w 
drugim 7 bibljotek.

W  Kobiórze, w  pow. pszczyń
skim, unieruchomiono ta rtak  paro
wy, należący do zarządu przymu
sowego dóbr. ks. Pszczyńskiego. 
Obecnie nie w iadomo jeszcze jak 
długo zakład będzie nieczynny.

W  związku z  unieruchomieniem 
tartaku w  Kobiórze dowiadujemy 
się, że w  czasie najlepszej konjun- 
ktury w  zakładzie tym pracowało 
około 180 robotników, przez co 
nieomal przew ażająca część mie
szkańców' Kobiora znalazła swój 
chleb. Jednakże po w prow adze
niu zarządu przymusowego poczę
to  redukować załogę tak, iż do o- 
becnej chwili zatrudniało się w  ta r 
taku już tylko 70 robotników.

W  środę 13 bm. wczesnym ran 
kiem , wybuchł g roźny  pożar w  f a 
bryce  przetw orów  tłuszczow ych E . 
K ołłą tay‘a  w K atow icach —  Bryno-

Zaw ezw ana s traż  pożarna  po dłuż
szej akcji ogień  zlokalizow ała i po
ż a r ugasiła . W ysokość szkód, w yrzą
dzonych przez ogień, nie została  n a 
raz ie  ustalona.

W  środę 18 bm. przybyła do Pol- j 
ski da lsza  p a r tja  reem igran tów  z 
F rancji, w  liczbie 78 osób, k tó re  zo
sta ły  w ydalone n a  sku tek  b rak u  p ra- 
cy. Reem igranci po jednodniow ym 
odpoczynku w  Chorzowie, gdzie zo
sta li sk ierow ani z  p u n k tu  g ran icz 
nego Bytom— D worzec, w yjeżdżają  
w  grupkach  w  swe rodzinne strony.

Popierajcie 
własną prasę!

STAN POGODY w g PIH|A
Przewidywany przebieg pogody do 

południa dnia dzisiejszego: W dal
szym ciągu pogoda naogół chmurna. 
Rano miejscami mgły lub drobny 
deszcz, później przejaśnienia. Tem
peratura w  cibgu dnia około 18 st. 
Słabe wiatry miejscowe.

Życie robotnicze
ZEBRA N IA  PP S .

N iedziela, dn ia  17 m aja. 

Michałkowice o godz. 17-tej u  Ben 
kiego zebran ia  P P S . i  o rganizacje 
sekcji kobiet. R ef. tow . M arkow a i  
tow. Sławik.

Now aw ieś o godz. 15-tej w  sta re j 
szkole zebranie lokalne. Ref. przy
będzie.

ZEBRANIA INW ALIDÓW .
Dnia 15 m aja  rb.

R uda: o godz. 3-ciej u  Lepiarczy- 
k a  porada  praw na. Tow. Marek.

Dnia 17 m a ja  rb .
Murcki.- o  godz. 2 -g iej w  szkole. 

Ref. tow . Krzywoń.
Dnia 18 m aja  rb . 

Św iętochłowice: o  godz. 4-te] u  
P re isnera . R ef. tow . Marek.

Zebrania C.Z.G. w niedzielę 17 m aja  
1936 r.

Paw łów  o godz. 14-tej u  p . Lesza 
zebr, kartelow e, r e fe ren t przybędzie.

Kochłowice o godz. 10-tej u  p . Re- 
k u sa  zebr. PP S . CZG.

Bielszowice o godz. 15-tej u  p . 
Szwedy.

M urcki o godz. 16-tej w  szkole. 
W ełnowiec o godz. 10-tej u  M ądrego.

Giszowiec o godz. 10-tej w  lokalu 
R. K. S.

Z Mysłowic
W  M agistracie odbyła się kon

ferencja celem wyszukiwaniu spo
sobów przyjścia z pomocą bezro
botnym. W  dyskusji wzięto pod 
uwagę możliwość zatrudnienia bez 
robotnych przez uruchomienie w ar 
sztatów  pracy. Przedewszystkiem 
postanowiono wydzierżawić ce
gielnię na  Sciborze i uruchomić j ą , , 
zatrudniając tam  około 200 bezro
botnych. Podobne konferencje bę
dą się odbywać częściej i pożąda
ne są  projekty ,któreby ulżyły doli 
bezrobotnym. Projekty należy

[sk ładać w  M agistracie, pokój 16.

Z Michałkowie
Ostatnio Rada Gminna odbyła 

posiedzenie, na  którem uchwalo
no poprawkę do budżetu admini
stracyjnego na rok 1936/37, oraz 
umorzono nieściągalne opłaty i 
podatki gminne. Postanowiono wy 
dać nowy s ta tu t o poborze opłat 
przy przeniesieniu własności nie
ruchomości. Nadwyżkę budżetową 
z roku ubiegłego uchwalono prze
nieść na  rachunek dochodów bu
dżetu zwyczajnego na  rok bieżą
cy .wreszcie przyjęto z małemł 
zmianami warunki Zakładów Ho- 
henlohego S . A. w  Wełnowcu, do
tyczące dzierżawy gruntu pod bu
dowę baraku dla bezrobotnych.

Radio śląskie
PIĄ T E K , 15 m a ja  1936 r .

6.80 P ieśń  poranna  i  gimnastyka- 
6.50 K oncert popularny . 7.20 Dzien
n ik  poranny. 7.40 F ra g m en ty  z oper 
w łoskich. 12.03 D ziennik południowy- 
12.45 K oncert sym foniczny. 18-10 
Chw ilka gospodarstw a domowego- 
13.20— 14.15 M uzyka lekka  i tanę®- 
na. 15.30 D la Zofji i  Zosiemek —  Au
dyc ja  m uzyczna. 16.15 K oncert Ze^o 
lu  T adeusza Seredyńskiego. 16.45 W 
m urzyńsk iej stolicy —  M onrowji •"* 
pogadanka podróżnicza. 17.00 Lot
nictwo polskie. 17.16 M inuta  poezji- 
17.20 A rje  i p ieśni m istrzów  belcan- 
ta . 18.00 P e s n i  polskie i  w y ją tk i t 
oper. 18.30 ” * w—
tera. 18.45
W iadomości 
P ierw szy  monolog S ym forjana  Dru
cika. 20.10 C zar m iłości —  operetW  
w I II  ak tach  A kosa  B a tty k ay ‘a. ** 
I  przerw ie  D ziennik w ieczorny. 22.09 
R ecital fortep ianow y. 22.30 Skrzyn
k a  techniczna. 22.50—23.30 Muzyka 
ta iec zn a .

R e p e r tu a r
TEATR POLSKI.

Piątek, 15.V: „W ieczór karyka
tu r " ,  godz. 20. „

Sobota, 16.V: „ In try g a  i  miłość

d la  szkół, godz. 15.30. ((
Sobota, 16.V: „Seesnostolatka , 

godz. 20.

Swojskie melodje. lO.Ojj 
radiotechniczne. 20.00,
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